
S r .  f l s .

Wychodzi codziennie o godzinie 3 po poiudniu 
Wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

P°®ztą 7 centów.
Biuro Eedakoyi i Admiuistracyi ul. Czarneckiego 18.

O Z W A H T J E 5 K  8 3  M A K O A  1 8 7 6 .  M o k  { » $ » .

P r e n u m e r a t a  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w y  w y n o s i  r o c z n .n  i «  . > , ,  , ■ , » . --------— __________________
W miejscu roczme 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesieernin i i kwartalme 4 z4-> mjoaigcznie 1 z}. rQ t " T iP r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a t  i ■> i • • ' ’ J e d n o r a z o w e  i n s e r a t y  o b l ic z a ją  s ię  p o  7 c t .
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie ć w w ’ tyJtyek  miesięczny cio Gazety Lwou^lrici ■ illlkol'azowe P° 6 ot- od miejsca jednego wiersza. 
* • * »  ”  A  -  **•— *■ * IM — .I .W  S t a S t o j , ”  ł * * * " "  “  * » * * >  “ o ? t  J , L W , » l . i ,  frankować K oklanr.™  „w ari.J ' U wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.
W m i e j s c u .  Za I I  ćwierćrocze 3 zł. 
Za k w i e c i e ń  i każdy następny mie­

siąc 1 zł.
P o c z t ą , :  Za I I  ćwierćrocze 4 zł.
Za k w i e c i e ń  i każdy następny mie­

siąc 1 zł. 35 ct.
N a G a z e tę  z  P r z e w o d m iM e m :
W m i e j s c u :  Za II  ćwierćrocze 3 zł. 

75 ct.;
Za k w i e c i e ń  1 zł. 30 ct.
P o c z t ą :  Za II  ćwierćrocze 4 zł. 75 ct 
Za k w i e c i e ń  1 zł. 65 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister sprawiedliwości mianował przy 

Zakładzie karnym dla mężczyzn w Wiśniczu 
kontro lora Adolfa S t a r k a  kierownikiem te­
go zakładu, a adjunkta Antoniego ( J a m m r ę  
kontrolerem.

Nr. 28. Ustawę z d. 13 marca 1876 v. 
o terminach w ciągu których można użyć srod- 
ków prawnych przeciw orzeczeniom i rozporzą­
dzeniom organow zarządu skarbowego.

Prezydyum krajowej P}’rekcyi skarbu 
Zamianowało koncepistami skarbowymi dla 
służby w' stałych podatkach, koncepistów kie- 
r ujących władz skarbowych Longina R z e p e-
° k i e g o  i Jerzego J a w o r s k i e g o ;  prak­
tykantów konceptowych Dymytrego K r a j -  
Czy k a ,  Emila C z a p l i ń s k i e g o ,  Juliana 
^ e s t o r o w i c z a ,  Atanazego Z a j ą c z k o ­
w s k i e g o  i Karola H o s z o w s k i e g o ;  tu­
dzież adjunktów podatkowych Edmunda H i- 
° l s k i e g o ,  Juliusza B o r y  s i e w i c z a ,  Fer­
dynanda K o b  e r w e i n a ,  Teofila B r z e z o -  
O s k i e g o ,  Ludwika K n o b l o c h a ,  Franci- 
szka S e r a f i n a ,  Aleksandra S t e s ł o w i c z a  
1 Ludwika F  u s s a.

Unia 21 marca 1876 r. został wydany i 
r°zesłany z c. k. nadwornej i rządowej drukar- 
11 w Wiedniu XI zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem i 
zawiera :

hwntw, 23  marca.
W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  toczyła się 

niedawno rozprawa nad ustawą o nadzorach 
szkolnych, a ponieważ z sprawą tą  wiążą 
się wszystkie obecnie w całej Europie na 
porządku dziennym stojące kwestye o sta­
nowisku i zakresie władzy państwowej wobec 
szkół i wyznań, więc i posłowie węgierscy 
nie mogli tego ominąć. Ale jakżeż zupełuie 
niepodobną była pod tym względem rozpra­
wa sejmu węgierskiego do rozpraw , które 
niedawno na ten temat toczyły się w innych 
parlamentach europejskich! Nie ozwał się 
tam ani jeden głos, któryby odmawiał pań­
stwu prawa do ingereucyi i władzę jego na 
polu szkolnem nazywał nieuprawnionem ta r­
gnięciem się na piaw a kościoła, a z drugiej 
strony nie wystąpił nikt z hasłem walki ko- 
ścielno-politycznej na wzór pruski , która 
gdzie indziej tak dalece zawraca głowę m ier­
nym politykom, że bez niej nie mogą so­
bie wyobrazić postępu i parlamentaryzmu. 
W sejmie węgierskim zaszedł owszem ten 
prawdziwie niezwykły w dzisiejszych czasach 
wypadek, że w pojęciach u stanowisku w ła­
dzy państwowej wobec praw szkolnych zeszli 
się ze sobą na jednem wspólnem terryto- 
ryum rząd i dwaj kapłani, wyznania kato­
lickiego i protestanckiego. Głosom tych 
dwóch kapłanów poświęca prasa węgierska 
wyrazy serdecznego uznania i chlubi się 
nimi całkiem słusznie, bo tego pozazdrościć 
mogą Węgrom inne potężne państwa. WT 
I rzedlitawii umiarkowanie rządu i patryo- 
tyzm episkopatu zapobiegły wybuchowi wal­
ki kościeluo-politycznej na wzór pruski ku 
wielkiemu rozczarowaniu tych żywiołów, któ­
re widząc w niej nie środek do pewnego 
celu lecz cel całkiem samodzielny pracowały

wytrwale w przeciwnym kierunku. W poró­
wnaniu z Przedlitawią Węgrzy są jeszcze 
szczęśliwsi, bo w swoich stosunkach społe­
cznych nie posiadają nawet watka do takiej 
walki a stronnictwo liberalne p a r  cxcellmce 
nie uważa tego bynajmniej za punkt honoru 
narodowego, ażeby bądz co bądź pomiędzy 
władzą państwową a kościelną zaszła koli- 
zya zupełnie podobna do pruskich stosun­
ków. Jedeu z mówców węgierskich w roz­
prawie szkolnej, ksiądz katolicki, powiedział, 
żo w charakterze narodowym Węgrów spo­
czywa zapora przeciw wszelkim nieuprawnio­
nym zamachom władzy państwowej. Tą za­
porą jest gotowość do stanowczego odparcia 
takiego zamachu. Nie uważamy tego wcale 
za pocieszający przymiot charakteru narodo- 
dowego, bo jestto wyraźny pierwiastek a- 
narchii, który na iunem polu doprowadził 
już do zgubnych skutków. Ale że słowa te 
w ustach kapłana katolickiego nie sprawiły 
żadnej seusacyi wr stronnictwie liberaluem, 
że nie zaniepokoiły ono rządu — w tem 
właśnie widzimy niezbity dowód pozazdro­
szczenia godnej harmonii stosunków w naj­
drażliwszej kwestyi współczesnej.

Iuterpelacya i odpowiedź rządu pruskie­
go w Izbie panów o k w e s t y i  k o l e j o w e j  
ma dość ważne znaczenie. Pruski minister 
handlu oświadczył, że rząd rzeczywiście za­
mierza żądać upoważnienia do odstąpienia 
kolei na rzecz cesarstwa, ale sprawa ta  trak­
towaną jest ze stanowiska ekonomicznego. Z 
dwóch powodów iuterpelacya ta  zasługuje na 
uwagę. Z odpowiedzią wystąpił minister 
handlu w sposób taki, jak  gdyby sprawa ko­
lejowa należała wyłącznie do jego zakresu i 
wyszła z jego inieyatywy. Osoba ks. Bismar­
cka nie weszła w grę, chociaż cały świat wie 
dobrze, że chodzi tu o ulubiony pomysł kan­
clerza. Państwa południowo-ciemieckie mogą 
pocieszać się , że jestto pierwszy widoczny 
skutek ich kroku opozycyjnego, że założone 
przez nich vcto skłoniło ks. Bismarcka do 
wycofania się z pierwszego planu akcyi. Dru­
gim ciekawym szczegółem tej odpowiedzi rzą­
dowej jest podniesienie charakteru ekonomi­

cznego sprawy kolejowej. Minister handlu o- 
świadczył nawet wprost, że pobudki polity­
czne nie wchodzą w grę, chociaż i w tej mie­
rze świat ma odmienne przekonanie. Właśnie 
bowiem korzyści polityczuo-wojskowe, które 
Niemcy odniosły z urzeczywistnienia pomy­
słu ks. Bismarcka, nadały mu taki rozgłos, 
sięgający daleko po za granice cesarstwa. O 
tych korzyściach nikt nie w ątpił, a jeżeli 
pomysł ks. Bismarcka m iał jaką słabą stro­
nę, to była nią właśnie strona ekonomiczna. 
Szeroko rozpisywano się o finansowych tru ­
dnościach pomysłu kolejowego i uznauo po­
wszechnie, że pokonanie tych trudności by­
łoby prawie takiem samem dziełem, jak spła­
cenie miliardowej kontrybucyi ze strony Fran- 
cyi. Z tego wszystkiego widać, że głosy opo­
zycyjne wywarły pewien skutek, ale bynaj­
mniej nie skłoniły ks. Bismarcka do wypar­
cia się całego planu. Co miało być osiągnię­
te za jednym zamachem, to dojrzewać będzie 
teraz powoli i stopniowo.

Znowu brzmią spokojnie wszystkie wia­
domości ze  W s c h o d u .  Serbia ma być te­
raz całkiem potulną w skutek interwencyi 
dyplomatycznej, Czarnogóra uie myślała i 
nie myśli dawać hasła do wybuchu europej­
skich zawikłań, a Rumunia uie zmieniła w 
obec wypadków hercegowińskich dotychcza­
sowego stanowiska, które zakrawa na pospo­
litą obojętność. Mimo to nie można być pe­
wnym, czy już ju tro  uie przyniosą nam in­
nych wiadomości, czy znowu chwiejność ks. 
Milana nie zaniepokoi Europy. Świat jest 
bardzo drażliwym na wszelkie pogłoski ze 
Wschodu, bo nie oswoił się jeszcze zujiełnie 
z myślą, że tam  wpływy Austryi, Rosyi i 
Niemiec pozostają teraz w najzupełniejszej 
harmonii. Wielu wydaje się niemożliwem, a- 
żeby harmonia taka mogła być osiągniętą 
bez żadnej zmiauy osób, ażeby dobrymi p ro ­
tektorami przymierza były osobistości, w któ­
rych długi czas widziano uosobienie antago- 
uizmu austryac.ko-rosyjskiego na Wschodzie. 
Szczególnie generał Ignatiew obudzą często 
podejrzliwość, i w ostatnich czasach posądzo­
ny został kilka razy o dwuznaczne zacho-

n i c o t i a n a
II.

Do Europy przywędrował tytoń stosun­
kowo dość późno, bo dopiero w kilkadzie­
siąt la t po odkryciu Ameryki. Poseł francu­
ski w Madrycie, Jan  Nicot (od którego po­
szła nazwa łacińska tytoniu) dostał kilka 
ziarnek, któro wyhodował w swym ogrodzie 
i sprzątnięte liście posłał w r. 1560 do Pa­
ryża, jako nowe lekarstwo, rozumie się — 
na wszystko. Ówczesny król francuski, F ran­
ciszek II, młodziuchuy małżonek Maryi Sztu- 
a r t , chorował bardzo często na ból głowy, 
a m atka jego Katarzyna Medicis poleciła le­
karzom, uiewiedzącym już środka na uśmie­
rzenie cierpień królewskich, aby spróbowali 
nowej rośliny. U tarty z suchych liści proszek 
zażywał młody król; swoją drogą umarł, ale 
niemniej zaszczepił modę zażywania tabaki.

Niebawem przywieźli majtkowie angiel­
scy z Ameryki do ojczyzny zwyczaj palenia 
tytoniu. Napróżno chorujący na uczonego 
król Jakób I, napisał rozprawę przeciwko 
paleniu tytoniu, którą w r. 1652 w Lipsku 
na język niemiecki przetłumaczono i wyda­
no. Nałóg nowy zwyciężył. W targnął on z 
kolęji do Hollandyi, Niemiec, Szwecyi, po­
tem do P o lsk i, Itossyi i Turcyi.

Któżby uwierzył z n a s , którzy sobie 
prawowiernego wyznawcę proroka inaczej jak  
z cybuchem wystawić nio potrafimy, że w r. 
1632 kara śmierci w państwie ottomańskicm 
a w Persyi kara ucięcia nosa groziła zwo­
lennikowi palenia?... Jak  próżne były kary 
padyszacha i perskiego syna słońca, tale pró­
żne nawoływania papieża i duchowieństwa — 
nałóg zwyciężył.

. narzędzia do palenia są tak rozmai­
te, jak narody, samo się przez się rozumie. 
Szlachcic polski przenosi nad wszystko wi- 
słowkę tnynheer holenderski gipsową faje­
czkę. Azyatyckie uarody, które są prawdzi­
we gourmćs w paleniu, wymyśliły fajkę wo­
dną , która ma te zalety, że chłodzi dym i 
zatrzymuje we wodzie swędzące palne olejki, 
które w naszych fajkach psują smak i za­
pach. Taka fajka zowie się w Indyach huka, 
u Turków nargile, w Persyi kaltm .

Picrwotworem tych wszystkich narzędzi 
zdaje się być wodna fajka do dzisiaj używa­
na przez Beduinów mało-azyatyckich. Biorą 
oni po prostu skorupę kokosu, napełniają 
wodą, wtykają duże rury, jednę dla tytoniu, 
drugą dla ssauia dymu, i fajka gotowa. Przy­
najmniej „nargile“ uie oznacza nic innego, 
jak orzech kokusowy, a w Indyach pali szla­
chta z „huki“, ale chłop z kokusu, Turcy o- 
próoz nargile m ają jeszcze esiese, fajeczkę 
osadzoną ua długim cybuchu, który owinięty 
jest bawełnianą m ateryą, a ta  otulona mo­
krym płatk iem , z którego s ą c zy  się wciąż 
świeża wilgi • w drzewo cybuchowe i umila
smak dymu.

Chińczycy używają także fajek wodnych, 
ale po większej części maleńkich metalowych 
główek, osadzonych na niedługim cybuchu, 
czasami bardzo kosztownym. Mandaryn po­
ciągnie dwa albo trzy razy i oddaje fajkę, 
k tórą sługa nakłada, ale nie wypali więcej 
jak  trzy fajki — tak każe przyzwoitość. Pół­
nocni sąsiedzi Chińczyków, S ybirak i, palą, 
zażywają, żują szkaradny tytoń, którego do­
starcza im Uossya ; nietylko ju r t a , ale sam 
Ostjak cuchnie z dala dymem. Negritosy na 
Filipinach palą cy g a ra , lecz w sprzeczności 
z n a mi , trzymają przytem ogień w ustach. 
Papuasy w okolicy Cap York w północnej 
Australii mieszkający, palą, usiadłszy w oko­

ło ogniska , wszyscy z jednej i tej samej na 
półtrzecia stopy długiej trzciny bambusowej, 
na której osadzona g łów ka, mniej więcej 
kwartę zawierająca.

Zwyczaj narodowy przepisał nietylko 
formę fajki i cybucha, ale i tej jego części, 
którą my niemieckim wyrazem ,,munsztuk“ 
nazywamy. Patagończyoy muszą go mieć z 
metalu , tak  samo i Chińczyk, pogardzający 
rogiem Mahometanin ze szkła albo burszty­
nu , a  biedny Murzyn afrykański zgadza się 
z tem , co Pan Bóg dał. Gdy me można ina­
czej , to szerokogębny Kafer grzebie dół w 
ziemi, sypie tytoń , przysypuje ziemią, robi 
dwie dziury w ziem i, przy jednej zapala, a 
przy drugiej ssie dym rozkoszny, ile mu 
płuca starczą.

Tak samo robią Papuasy w Nowej Gwi­
nei, a Hermann Schlagiutweit spotkał się z 
tym zwyczajem ua lodowcach gór tybetań­
skich , gdzie dziury w śniegu służyły za faj­
kę, i opowiada, że smak tego ochłodzonego 
tym sposobem i oczyszczonego z wszelkiej sa­
dzy dymu był wyborny. Szilukowie i Denkasy 
nad Nilem białym palą z długiego cybucha, 
przy którym jako muusztuk służy skorupa 
małego korbala, zapchana włóknami jakiej 
bądź rośliny. Te włókna zatrzymują wszyst­
kie swędzące olejki i pozbawiają dym niko­
tyny. Zatem i ci czarni barbarzyńcy wymy­
ślili sobie woduą fajkę.

Ale nie dość na tem , ów kłębek włó­
kien nasiąknięty olejkiem fajczauym bywa 
uważany za największy przysmak i Murzyni 
żują go. Jeszcze radykalniej postępują dalej 
na "południe mieszkający Bongosy, bo palą oni 
jak  Papuasy wspólnie z jednej długiej fajki, 
i używają także wydzielającego nikotynę 
kłębka bawełny, ale u nich kłębek bierze 
się po prostu w usta i razem z fajką we- 
druio ten kłebek z ust do ust. Tvtou któA

palą Bongosy, jest ogromnie mocny. Schwein- 
furth  w idział, jak odurzony paleniem Mu­
rzyn potoczył się w ognisko obozowe, wypa­
lił sobie srogie rany a nie obudził się.

W ogóle może nigdzie nie jest tak  ży­
wo rozbudzona namiętność palenia i żażywa- 
nia, jak  u ludów afrykańskich, nigdzie fan- 
tazya ludzka uie wytworzyła tak rozmaitych 
narzędzi, które służą do tego celu. Nawet u 
ludu Bongu nosi tytoń nie zw ykłe, zapoży­
czone z obczyzny nazwisko taba albo tob, ale 
ma narodowe Mussir. Kto wie zatem, czy 
tytoń tak zwany chłopski (nicotina rustica) 
nie jest Afryce przyrodzonym. Już Henryk 
B arth twierdził to o tytoniu w Logon 
ua południe jeziora Tsad.

Niektóra sposoby palenia afrykańskiego 
już wyżej wspomniane zostały. Berbery uży­
wają jako cybucha kości owczej, w której 
cienkim końcu tkwi fajeczka. Mieszkańcy 
N ubii mieszają tytoń z krowieńcem, aby mu 
dodać zapachu ; na brzegach Gwinei palą 
murzyni z pięknych główek przedstawiają­
cych postacie ludzkie i zwierzęce, a na wy­
brzeżu Loango z olbrzymiej łupiny owoco­
wej. W Baghirmi yrzedewszystkiem panuje 
zwyczaj żucia tabaki, jak u  wszystkich lu ­
dów m urzyńskich, które przyjęły wiarę ma- 
hometanską. Kafry umieli sobie także stwo­
rzyć fajkę wodną z rogu antylopy. W jeffo 
cienkim końcu wywiercają dziurę, w którą wty­
kają trzcinę z tytoniem, nalewają w.róg wody 
i ssą szerokim otworem rogu. Ale do uży­
wania tej fajki potrzeba mieć gębę Kafra.

Livingstone widział Beorukanów, którzy 
umieli na nowo połknąć wypuszczony już 
clym. U ludu W adżidżi nad jeziorem Tan- 
ganyika każdy murzyn ma na szyi przywią­
zane szczypczyki, a u boku bańkę z tabaką, 
do której raz po raz dolewa wody. Zamie­
szawszy dobrze , zapycha sobie tym płynem



wanie się w obec pokojowej akcyi dyploma­
tycznej. Płonna to obawa, bo jeżeli gdzie, to 
w Rosyi ambasadorowie nie zwykli prowa­
dzić polityki na własną rękę po za plecyma 
ministra spraw zagranicznych.

Trzebaby nieznać zupełnie charakteru 
politycznego i przeszłości r e p u b l i k a n ó w  
f r a n c u s k i c h ,  ażeby wierzyć, żezadowolą 
się lada jakiem  ustępstwem, że po usunię­
ciu i przeniesieniu kilku najwięcej znienawi­
dzonych prefektów uspokoją się zupełnie i 
przestaną niedowierzać obecnemu gabinetowi. 
To usunięcie kilku prefektów będzie tylko 
wstępem, a republikanie mając obecnie p o ­
dany sobie koniec palca uchwycą w krotce 
całą ręką m inistra spraw wewnętrznych. Za 
tuzinem oddalonych lub przeniesionych obe­
cnie prefektów, pójdzie w niedługim czacie 
drugi i trzeci tuziu, po „oczyszczeniu® pre 
fektur nastąpi „oczyszczenie® innych drugo­
rzędnych posad administracyjnych i tak da­
lej rozwijać się będą stosunki pod nową 
erą, dopóki republikanie nie owładną wszyst­
kich stanowisk w administrac-yi publicznych 
albo marszałek Mac-Mahon nie założy sta­
nowczego veto i nie zagrozi rozwiązaniem 
izby deputowanych. Dzienniki monarchicznc 
kładą te zmiany w głównej części na karb 
zachłanności republikańskiej i przypominają 
jedne przedwyborczą mowę Gambetty, w 
której exdyktator uderzając na jednego z 
szefów radykalnego stronnictwa oświadczył, 
że poznał go za czasów' swojego m inister­
stwa w roli kompetenta o jaką posadę. Nie­
uwzględnienie tej prośby pociągnęło za sobą 
„nieprzejednany" gniew kompetenta a w 
dalszem następstwie wytworzenie się „nie­
przejednanej" frakcyi. Wypadek ten jest w 
każdym razie charakterystyczny i w swoim 
czasie skompromitował trochę polityczny 
purytanizm republikanów, ale z jednego wy­
padku nie można tworzyć reguły. Zabiegi 
republikańskie około „oczyszczenia" prefek­
tu r nie są prywatą, lecz m ają ważną po­
budkę i cel natury politycznej. Ludności 
wiejskiej trzeba dopiero teraz tłumaczyć, ja ­
kie znaczenie mają ostatnie wybory, co ona 
dokazała swojem głosowaniem. Ogól wybor­
ców wiejskich jest dzisiejszym składem izby 
deputowanych może więcej zdziwiony, niż 
pokonane stronnictwo monarcbiczne. W cza­
sie agitacyi wyborczej kandydaci republikań­
scy występowali najgłośniej z zapewnieniami 
wierności i lojalności w obco m arszałka 
Mac-Mahona. Zdawało się, że są to sarni 
Mac-Makoniści, którzy będą zawsze i wszę­
dzie powolni inteneyom prezydenta. Tymcza­
sem ci sami kandydaci występują dziś w 
izbie jako panowie sytuacyi, zniewalają m ar­
szałka Mac-Mahona do utworzenia nowego 
gabinetu, gorszą się jego umiarkowanym

nos i ściska go szczypczykami, żeby koszto­
wny nektar nie uciekł. Kufry zapychają so­
bie nos zmieszaną z ziemią tabaką, do czego 
osobne łyżeczki im s łu żą ; to samo widział 
Manch w Metabale.

Niam-Niam, ludożercy nad górnemi do­
pływami białego Nilu, palą z krótkich faje­
czek bez cybuchów, a sąsiedni im i również 
kaunibalizmowi hołdujący Monbulty używają 
wydrążonego średniego żebra liścia banano­
wego jako cybucha, a zwiniętej z tego sa­
mego liścia tytki jako główki. Scbweinfurtb 
powiada, że wybornie smakuje dym z takiej 
świeżej, zawsze nowej chłodzącej fajki. Bo­
gatsi każą sobie kowalowi ukuć z żelaza cy­
buch, który ma w końcu otwór z boku gdzie 
się wkłada liściowa ty tka z tytoniem. Z ta ­
kiego też palił król Muusa, gdy przyjmował 
Scliweinfurtha.

Przytoczę na zakończenie ten opis : 
„Podano królowi sześć stóp długi żelazny 
cybuch. Sposób, w jaki Muusa palił, zasłu­
giwał na uwagę. Najpierw ułożył się w od­
powiednią pozycyę, rozparł się na swojem 
siedzeniu, pochylił w tył, prawy łokieć wsparł
na poręczy, założył nogę na nogę i w lewą 
rękę ujął cybuch. W tej dumnej pozycyi 
pociągnął tylko raz jedyny, i z równą dumą 
i jakby od niechcenia oddał słudze fajkę, a 
sam powoli dym wypuszczał. U arystokracyi 
tureckiej jest zwyczajem, nigdy więcej, jak 
tylko kilka razy pociągnąć z podanej fa jk i; 
ale kto, pytam się, nauczył tego ludożeęęę, 
owej maniery pańskiej?"

Dr. S. W.

charakterem politycznym, naglą do oddale­
nia wielu prefektów i nazywają to tylko 
początkiem swojego program u! O tem wszyst- 
kiem luduość wiejska musi być tak  zręcznie 
pouczoną, ażeby utwierdziła się w przeko­
naniu, że wybierając 300 republikanów zba­
wiła Francyę a marszałkowi Mac-Mahonowi 
wyświadczyła wielką przysługę. Do takiej pro­
pagandy potrzebni są niezawodnie w wielu 
departamentach prefekci zupełnie niepodobni 
do dzisiejszych. A misy a ta  musi być ściśle i 
szybko spełnioną, ażeby reakeya nie ozwała 
się nigdzie w sposób niebezpieczny. Gdy już 
w ten sposób republikańska propaganda opa­
nuje do reszty wyborców wiejskich, rządowi 
umiarkowanemu odriętą zostanie droga do 
wyjścia z przykrej sytuacyi za pomocą no­
wych wyborów i w tem tkwi źródło cią­
głych nawoływań republikańskich o zmianę 
prefektów.

KORESPONDENCYE
W i e d e ń .  21 marca.

% Tegoroczna kampania sejmowa już 
drugiej wymaga ofiary. Większe sejmy spo­
kojnie obradują, natomiast agitacya przenio­
sła się do mniejszych reprezcntacyj krajo­
wych. Sejm tyrolski zamkniętym został z 
powodu przeciwnego obowiązkom zachowa­
nia się większości, zaś sejm dalmatyński 
również zamkniętym został, lubo z innej 
przyczyny, bo dla braku kompletu potrzeb­
nego. W Insbruku większość zerwała sejm 
niby z zasadniczych w Zadarze z czysto 
osobistych pobudek. Tam oświadczyła więk­
szość, że ustępuje w ogóle, tu zaś wyraziła 
gotowość brania udziału w pracach sejmo­
wych w razie usunięcia się prezydenta sej­
mu. W sejmie tyrolskim większość bierną 
postawą chce wyjednać zmianę konstytucyi, 
w sejmie dalmatyńskim zmianę osoby p re­
zydenta. Gdy niepodobna spełnić żądania 
tych panów ani w jednym , ani w drugim 
kierunku, gdy sejmy zebrać się nie mogą 
dla braku kompletu, zamknięcie ich nastą­
piło i nastąpić musiało. Wszelako zachodzi 
niewątpliwie ważna różnica między zachowa­
niem się większości w obu wypadkach. W 
Insbruku oświadczenie większości uczyniło 
niepodobną wszelką transakcję z sejmem, 
albowiem rzuciła ono obelgę na konstytucyę
i obraziła Namiestnika Cesarskiego, zaś w 
Zadarze zamknięcie sejmu było nieuniknio- 
nem, skoro posłowie nie przychodzili na po­
siedzenia. Co się tyczy zarzutów uczynio­
nych p. Lubiszy, zbadanie ich stoi dopiero 
w drugim rzędzie. Podług Presse p. Lubisza 
miał wystosować do ministra spraw wewnę­
trznych barona Lassera pismo tłumaczące 
powód zajścia burzliwego na pierwszem po­
siedzeniu sejmowem, tudzież całej opozycyi 
jego przeciwników w sejmie. Nie umie­
my ocenić, czy i o ile pismo to jest auten- 
tycznem.

Frcmdenblait zawiera dziś nader dra­
styczny obraz stosunków na kolejach wę­
gierskich, obraz malujący położenie urzę­
dników niemieckich, zajętych przy dyrek- 
cyach i przy ruchu kolei żelaznych w kra­
jach korony św Szczepana. Jeżeli tylko 
część tego, co pisze Fremdenhlatt, jest 
prawdą, to nie zazdrościć niemieckim urzę­
dnikom na Węgrzech. Dziennik ten grozi 
wykluczeniem kolei węgierskich ze związku 
kolei niemieckich i austriackich.

Popłoch chwilowy, jaki panował w ty ­
godniu ubiegłym co do sytuacyi w Serbii, 
wyzyskiwali korespondenci do najpoważniej­
szych dzienników zagranicznych w sposób 
haniebny. Jeden telegrafow ał, że wojska 
serbskie już przekroczyły granicę serbską, 
drugi, iż Czarnogóra jeszcze nie wypowie­
działa wojny, wreszcie inny, że ks. Milan 
oświadczył mocarstwom, iż ręczy za u trzy­
manie pokoju, „dopóki on będzie panował", 
i tym podobne nonsensa.

Dzienniki tutejsze wyrażają nadzieję, 
iż zmiana gabinetu włoskiego nie wywrze 
szkodliwego wpływu na układy międzynaro­
dowe między Austryą a Włochami.

Sejm krajowy.
V I I I  posiedzenie z dnia 22go marca.

Początek posiedzenia o godz. 10 m. 45. 
Przewodniczący hr. D z i e d u s z y c k i ,  m ar­
szałek krajowy.

Ze strouy rządu W. p. L ii b 1, c. k 
radca Namiestnictwa.

P. K o c y ł o w s k i  składa do laski 
marszałkowskiej należycie poparty wniosek 
o uchwalenie następującej rezolucyi:

„Wzywa się c. k Rząd, ażeby w dro­
dze ustawodawstwa postarał się o zmianę 
§ 60 instrukcyi do wykonania ustawy woj­
skowej w ten sposób, że koszta obserwacyi 
za popisowych, których komisya asenteruu- 
kowa zaraz z miejsca poboru odsyła do szpi­
talu celem skonstatowania, ułomności nie z 
ich winy pochodzących, z funduszu państwo­
wego pokrywane były".

Z petycyj weszły następujące:
1) Stróże Wydziału krajowego o pod­

wyższenie zasługi dziennej. 2) Januszewska 
W iktorya, wdowa po nauczycielu etatowym 
w Tarnopolu , o podwyższenie peusyi wdo­
wiej lub zapomogę. 3) Hupczyc Henryk, cly- 
etaryusz Wydziału krajowego, o zapomogę 
w kwocie 600 złr. 4) Olszauski Jan  z Kowa- 
lówki, o zapomogę z funduszu pożyczki gło­
dowej. 5) Wydział stowarzyszenia słuchaczy 
praw na wszechnicy wiedeńskiej, o subwen- 
cyę. (i) Wilkoszewski Awit, właściciel dóbr 
Toporzysko, przedstawia wniosek z dodat­
kiem do § 12 ustawy drogowej. 7) bada 
gminna z Obiadowa, o zapomogę na wybu­
dowanie szkoły. 8) Wydział pow. w Jaśle o 
zaprowadzenie gmin zbiorowych. 9) Wydział 
pow. w Jaśle o udzielenie pożyczek Tow. za­
liczkowym przez Bauk narodowy. 10) Kol­
buszowa, Wydział pow. w przedmiocie udzie­
lenia pożyczek Towarzystwom zaliczkowym 
przez Bank narodowy. 11) Kolbuszów, Wy­
dział pow ., w przedmiocie powiększenia sił 
do reambulacyi ziemi celem spiesznego prze­
prowadzenia hipotek mniejszych posiadłości. 
12) Gmina Iwanowice, o cofnięcie rogatki w 
przeznaczone miejsce. 13) Płotnicki Edward 
urzędnik galic. kasy oszczędności, o zasiłek 
lub stypendyum dla syna Tadeusza, ucznia 
szkół sztuk pięk. w Krakowie. 14) Partycki, 
redak. Gazety Szkolnej, o zapomogę na rok 
1S76 w kwocie 500 złr.

Z tych odesłano petycye 7 i 13 do ko- 
misyi budżetowej, petycyę 6 do komisyi dro­
gowej, -petycyę 8 do kom isji aumiuistracyj- 
uej, petycyę 14 do komisyi edukacyjnej.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dalszej ogólnej rozprawy nad projektem W y­
działu kraj. o nadzorach gminnych

J. J ę d r z e j o w s k i  sprzeciwia się 
temu projektowi Wydziału krajowego z po­
wodów przez innych oponentów przytoczo­
nych, a nadto dla tego także, że gminy 
(wiejskie) mają zwykle tak  szczupły majątek, 
iż niema obawy, aby się o niego urzędnicy 
gminni pokusili. (Brawo.)

P. G r o c h o l s k i  dowodzi najpierw 
że przedłożona przez Wydział krajowy usta­
wa jest potrzebną, gdyż 30 Rad powiuto 
wych jej zażądało i nadużycia pisarzy gmin­
nych są notorjmznie znane — a następnie 
usiłuje wykazać, że projekt ten osiągnie po­
żądany skutek i nie zagraża autonomii 
„Czyż autonomia jest celem? — pyta mów­
ca — nie! ona jest środkiem. Pragniemy 
jej dla tego, że każdy o swych własnych po­
trzebach najlepiej może decydować. Gdzie 
jednak doświadczenie ppuczy, że ta zasada 
nie da się bezwzględnie przeprowadzić, tam 
należy się w drodze ustawodawczej starać, 
aby tę zasadę podeprzeć. Wniosek Wydziału 
krajowego jest właśnie podporą autonomii." 
Mówca utrzymuje, żc gdy pisarz gminny bę­
dzie wiedział, iż za nadużycia może być od­
dalonym, już to samo wystarczy, aby nale­
życie spełniał swoje obowiązki. Kie można 
zaprzeczyć, że gdyby obowiązująca ustawa 
gminna z całą energią była wykonywaną, 
t. j. gdyby za każde nadużycie pisarza ob­
kładano wójta karam i, to możeby to w teo- 
ryi wystarczyło, ale też doprowadziłoby nie­
wątpliwie do rozstroju, bo nikt nie chciałby 
być wójtem. Połączenie obszarów dworskich 
z gminami, acz bardzo pożądane , uierychło 
jeszcze nastąpi , bo i dziś przecież wolno 
jest łączyć się gminom z obszarami, a je­
dnak nigdzie takie połączenie nie nastąpiło 
To jest dowodem, że instytucya z połącze­
nia takiego wynikła, nie miałaby dziś je­
szcze żywotności. Mówca sprzeciwia się wnio­
skowi p. hr. Golejewskiego. albowiem udzie­
lanie pisarzom patentów byłoby dla gmin
jeszcze niebezpieczniejszem ograniczeniem ich 
praw i zastrzega sobie na wypadek szczegó­
łowej rozprawy nad projektem Wydziału po 
dać do niego pewnie zmiany.

P. G n i e w o s z :  Na ostatniem posie­
dzeniu objawiło się zdanie, że już dla tego, 
że ja  za wnioskiem komissyi przemawiam, 
wniosek ten upadnie. (Wesołość.) Mimo to 
nie zawahałem się zabrać głosu, doświadcze­
nie bowiem uczy, że augurowie nie zawsze

prawdę przepowiadają, że najczęściej spra^'' 
cą wydarzeń jest przypadek, tu  zaś w tej 
V\ ysokiej Izbie spodziewam s ię , że tylko 
rzecz sama za sobą może przemawiać. Na­
stępnie przystępuje mówca do ocenienia pro­
jektu Wydziału krajowego i zarzuca mu. już 
pod względem formalnym taką niejasność, że 
nawet w razie przyjęcia tej ustawy nie mo- 
żnaby jej zastosować. Najpierw bowiem nie 
zawiera ta  ustawa definicji miasteczek, dla 
których jest wydaną. Nie można zaś przy­
puścić, ażeby w takich miejscowościach jak 
Brzeżany, Buezacz, Dolina, Bolechów i t. d , 
które sprawozdanie Wydziału krajowego do 
miasteczek zaliczać się zdaje, były takie 
zwierzchności gminne, któreby się dały pi­
sarzom za uos wodzić (Wesołość.) Propono­
wana ustawa uie określa także bliżej, kogo 
jej postanowienia dotykają, jakich urzędni­
ków, i kiedy ich mają dotknąć. Wszystko 
to pozostawione jest dowolności, kazuiśtyce. 
Nadto jest ta  ustawa niesprawiedliwą, bo 
nie przyznaje usuniętemu ze służby urzędni­
kowi prawa odwołania się, nie dozwala mu 
oczyścić się z zarzutów. Mówca dowodzi zre­
sztą z całą gruntownością, że podobna usta­
wa jest niepotrzebną. Opinia publiczna wca­
le się jej nie domaga; opinia domaga się od 
lat 8 ustawy drogowej, a tu dają ustawę o 
pisarzach gminnych! (Brawu!) Opinji publi­
cznej w danym wypadku nie reprezentują ci, 
co wchodzą w kolizyę z urzędami gminnemi, 
nie Wydziały powiatowe, ale Rady gm inne-  
tych zdania należało wysłuchać. (Brawo.) 
Zresztą nie zaprzeczycie Panowie, że w wie­
lu Radach powiatowych jest głową sekretarz; 
dla czegóż więc robią w tej zasadzie nad­
zorowania wyjątki, dla czego zastosowywać 
ją  tylko do niektórych kółek mechanizmu 
administracyjnego? Będę głosował za przej­
ściem do porządku dziennego.

P. G r o s s .  Wszyscy poprzedni mówcy, 
przemawiający przeciw wnioskowi komisyi, 
odwoływali się do autonom ii, choć każdy 
z innego wychodził stanowiska. Snać więc 
bardzo elastyczne jest pojęcie tej autonomii. 
Można bowiem z największemi o niej mówić 
pochwałami, a głosować w Wiedniu za tem, 
aby ustawy sejmowe oddane były pod dozór 
i rewizyę (brawo), można zasłaniać się au­
tonomią wtedy jeśli chodzi o ukaranie pisa- 
rzy, a jest się samemu pisarzem gminnym 
brawo), można wziąć tę sprawę z czysto 

finansowego stanowiska i jęczeć nad wydat­
kami , jakie ztąd urosną, i można wreszcie 
— a smutne to było zjawisko — pokrywać 
zimnym paragrafem , który zmianie uledz 
może i powinien, społeczne, socyalistyczne 
prawie teorye." (Poruszenie w Izbie.) W dal­
szym ciągu swego przemówienia określa 
mówca ze swej strony pojęcie autonomii, 
ubolewa nad tein, że p. Gniewosz mało ceni 
opinię wydziałów powiatowych, w których 
skupia się intelligencya kraju, i żąda od 
Izby, aby żądaniu tych wydziałów powiato­
wych uczyniła zadość, jeżeli one mają speł­
niać należycie swoje obowiązki.

Obu ostatnich mówców, p . G n i e w o ­
s z a  i p. G r o s s a ,  słuchała Izba z żywem 
zajęciem. Następnie przemawiali jeszcze pp. 
l w a n i s z ó w  i K u z a r a  przeciw projektowi 
Wydziału krajowego, nie przytaczając nic 
nowego. P- M ę c i n s k i  i p. W ł o d e k  zrze­
kli się głosu.

Projekt Wydziału krajowego popiera 
jeszcze kilku słowTy p. C z a j k o w s k i ,  jako 
członek Wydziału krajowego, poczemzabiera 
głos sprawozdawca komisyi, p. J a s i ń s k i  
Aleksander.

„Zarzucono komisyi — mówi sprawo­
zdawca — że nad ważną sprawą przechodzi 
z taką łatwością do porządku dziennego. 
Owóż nie przechodzi się tu  uad sprawą do 
porządku dziennego, ale nad tyra projektem, 
który sprawy nie naprawia , a mógłby ją  
pogorszyć." W długiem, calogodzinnem prze­
mówieniu broni sprawozdawca zapatrywań 
komisyi, dowodząc z cala prawniczą ścisło­
ścią , że istniejące postanowienia ustawy 
gminnej są dostateczne do osiągnięcia zamie­
rzonego celu, a podniesione przeciw nim za­
rzuty stosują się także i do projektu W y­
działu krajowego. Projekt ten zawiera isto­
tnie ukrócenie autonomii gminnej, bo prawo, 
które wyłącznie gminom służy, nadaje komu 
luuemu. Odparłszy- wywody zwolenników 
projektu Wydziału krajowego, poddaje mów­
ca ten projekt ścisłej krytyce i zgadza się 
z p. Gniewoszem, że już ze względów for­
malnych projekt ten nie jest stosownym do 
przyjęcia. Jest on tak „uiefortunnj-", że mu 
żadne poprawki nie pom ogą, że zatem ża­
dną miarą za podstawę szczegółowej roz­
prawy służyć nie może.

Z powodu tego przemówienia zabiera 
jeszcze głos w kwestyi osobistej p. P o p i e l  
Paweł, poczem przystąpiono do głosowania, 
które na wniosek p. W e i s s m a n n a  odbjdo 
się imiennie. Izba większością 63 głosów 
przeciw 49, przychyliła się do wniosku ko­
misyi i przeszła nad projektem Wydziału 
krajowego do porządku dziennego.

Przedsięwzięto jeszcze wybór jednego 
członka do komisyi, mającej zbadać czynno­
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ści Wydziału krajowego. Przy ściślejszem 
głosowaniu między p. A n t o n i e w i c z e m  a 
p. S m a r z e  ws k i m  otrzymał ostatni abso­
lutną większość i został wybrany.

Przewodniczący zamyka posiedzenie o 
godzinie 2ha po południu Następne posie­
dzenie we czwartek o godzinie 10. Na po­
rządku dziennym są przedmioty, które po­
zostały z wczorajszego posiedzienia (z tą  
uwagą, 7.0 sprawozdanie o utworzeniu szkoły 
garncarstwa tyczy sic Kołomyi, nie zaś Bia­
łego kamienia, jak mylnie podaliśmy), dalej 
pierwsze czytania sprawozdali Wydziału k ra­
jowego w przedmiocie ustawy budowniezej 
dla miasta Lwowa i sprzedaży gmachu św. 
M ikołaja, pierwsze czytania wniosków p. 
Szujskiego i p. Golejewskiego, tudzież spra­
wozdanie komisyi administracyjnej z przed­
łożenia Wydziału krajowego względem zmia­
ny etatu posad i płac przy szpitalu krajo­
wym.

SPRAW I MONARCHII

— Czytamy w Politische Correspon- 
denz : Sprawa kollegium Jezuitów „Fagnani 
w Brixen, poruszana kilkakrotnie w dzienni­
kach , zostanie obecnie stanowczo załatwio­
ną. Kolegium to przestało z dniem Cl z m 
istnieć jako zakład naukowy^ a d. Ib b. ra. 
zostało całkiem rozwiązane Ten ostatni te r­
min byl naznaczony dla tego, ażeby rodzice 
mogli swe dzieci odebrać z zakładu._ Zała­
twienie tej sprawy w sposób powyżej opisa­
ny nie zadziwi nikogo, skoro się zważy, że 
jeszcze we wrześniu roku zeszłego dalsze 
istnienie tego kolegium uczyniono zawisłem 
od ścisłego dopełnienia warunków zawartych 
w przepisach prawnych o prywatnych zakła­
dach naukowych. Kolegium starało się wpra­
wdzie przedłożyć żądane dokumentu, ale u- 
znauo je za niedostateczne. Zamknięte obe­
cnie kolegium zostało założone przez marki­
za Fagnani, a pierwotną jego siedzibą była 
Padua, zkąd później przesiedliło się do Bri- 
xen. Pierwotnie było kolegium Fagnani p ry ­
wato em gimnazyum o 8 klasach a prócz tego 
miało klasy przygotowawcze, w których wy­
kładano przedmioty należące do szkół ludo­
wych. Według nowych przepisów musiało ko­
legium wykazać się, że kierownik jego po­
siada uzdolnienie nauczycielskie i że wszyscy 
nauczyciele są poddanymi austryackimi. Ko­
legium nie uczyniło zadość ani jednemu ani 
drugiemu warunkowi. Nauczyciele upraszali 
ciągle o termina do składania egzaminów 
przepisanych a po upływie tych terminów 
nie poddawali się takowym. A¥ ostatnim ro ­
ku szkolnym liczyło kolegium 85 uczniów, z 
których tylko 16 było poddanych austrya- 
ckich, 1 pochodził z Szwajearyi a 68 z Włoch. 
Plan naukowy był całkiem odmienny od pla­
nu naukowego dla publicznych gimnazyów 
rządowych. Wykłady odbywały się wyłącznie
w języku włoskim.

  Z sejmów krajowych nie m a zajmu­
jących doniesień. —  S e j m  s t y r j j s k i  
przyjął projekt ustawy w przedmiocie m tei- 
pelacyj wnoszonych do zastępcy rząd u , zgo­
dnie z wnioskami komisyi konstytucyjnej. 
Nam iestnik przedłożył projekt ustaw y o o- 
chronie zwierzyny i oświadczył na in tsipe- 
iacyę*,Seidla, że sprawę kandydatów nauczy­
cielskich obowiązanych do służby wojskowej, 
przedłoży p. m inistrow i obrony krajowej

—  Izba niższa sejmu węgierskiego ob­
raduje jeszcze ciągle nad projektem  ustawy 
o w ładzach dla szkół ludowych. —  Komisya 
skarbow a tej Izby uchw aliła przystąpić do 
obrad nad przedłożeniem  m inistra han­
dlu o połączeniu telegrafów z pocztam i do­
piero wówczas, gdy zostaną jej przedłożone 
szczegółowe datyc

SPR A W I ZAGRANICZNE
(W sprawie amnestyi <11 a Komunistów.)

O deportowanych do Nowej Kaledonii 
podają dzienniki paryskie • niektóre daty, 
które obecnie, gdy sprawa amnestyi stoi na 
porządku dziennym parlamentu francuskiego, 
nie są bez interesu.

Według sprawozdań tych dzienników 
liczba skazanych na deportację do miejsca 
obwarowanego, w którem przez lat 5 prze­
bywać muszą, zanim wolno im osiąść w ko­
lonii, wynosi 750. Skazanych na prostą de­
portację jest w Nowej Kaledonii około 2800. 
Wreszcie znajduje się na tej wyspie 218 in­
dywiduów, które w cieniu komuny dopuściły 
się pospolitych zbrodni i za to skazane zo­
stały do ciężkich robót. Nie trzeba przytem 
zapominać, że znacznie większa ilość komu­
nistów ratow ała się z Paryża ucieczka i 
przebywa obecnie głównie w Londynie, Ge­
newie, Brukseli i innych miastach. Mimo to 
wszystko, rząd, który czuje się tak  silnym, 
jak obecny, mógłby łatwo wznieść się w 
sprawie amnestyjnej po nad wszelkie skru­
puły, gdyby nie okoliczność, że zaciekłość
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stronnicza bynajmniej jeszcze nie wygasła. 
A tak można być przekonanym, że wnio­
sek udzielenia powszechnej amnestyi od­
rzucony zostanie w Izbie ogromną więk­
szością głosów.

(Profiram g a b in e tu  Dnfanre.)

Paryski korespondent Timesa podaje 
rozmowę, jaką miał z jednym z członków 
dzisiejszego gabinetu francuskiego (Kicardem)
0 programie nowego rządu. Korespondent 
zapewnia, że podaje dokładnie słowa mini­
stra. Główne ustępy tej relacyi tak opiewają:

„Gabinet dzisiejszy jest zdecydowany 
prowadzić politykę lojalną i ma wytknięty 
jasny program. Chociaż nazwane gabinetem 
iewego centrum, musi ministerstwo trzymać 
się. polityki lewicy, lecz granice tej polityki 
oznaczone są dokładnie treścią mów trzech 
czwartych części wybranych kandydatów. 
Dzisiejsza Izba deputowanych nie jest zwierch- 
niczem Zgromadzeniem narodowem, któreby 
mogło powiedzieć: Tego chcę! Izba ta  jest 
tylko czynnikiem, wprawdzie bardzo ważnym, 
lecz nie wyłącznym. Chociaż lewica ma wię­
kszość w Izbie deputowanych, nie ma jej w 
senacie, gdzie zarządzenia odpowiadające in- 
tenoyow Izby deputowanych mogłyby trafić 
na opozycyę. Musi więc gabinet dążyć do 
utrzymania harmonii między obiema Izbami.

\S obecnej chwili zajmują opinię pu ­
bliczną przedewszystkiem cztery wielkie kwe- 
stye ; zmiany w persoualu administracyjnym, 
zniesienie stanu oblężenia w czterech depar­
tamentach, kwestya ustawy municypalnej i 
w końcu zmiany mające się zaprowadzić w 
ustawie o nauczaniu na uniwersytetach.

Jest wielu prefektów i podprefektów, 
którzy muszą być usunięci i pewną jest rze­
czą że gabinet zrobi niebawem początek, 
dając dymissyę około dwunastu prefektom. 
Rzail będzie się starał powołać w ich miej­
sce/ modniejszych. Niemożliwą jest rzeczą do­
radzać ministrowi spraw wewnętrznych, aże­
by brał kandydatów, jakich mu z różnych 
stron wskazują. Dymissyonowani prefekci 
muszą, hyc zastąpieni przez ludzi, którzy 
szczerze chcą służyć republice i po których 
można się spodziewać, że zdołają zawiązać
1 utrzymywać stosunki z liberalnemi i u- 
czeiwemi osobistościami swoich departamen­
tów. Salon prefektury jest wybornem miejscem 
gdzie można objawiać prawdziwe zamiary 
rządu. Każdy rząd, który clice być trwałym, 
musi być konserwatywnym, każdy inny rząd 
jest rewolucyjnym i nie może być trwałym; 
z drugiej zaś strony musi każdy rząd wre 
F raneyi, jeżeli chce być trwałym, starać się
0 poparcie klas średnich. Nowomianowani 
prefekci muszą przeto umieć skupiać około 
siebie klasy średnie, nieodpychając przy tern 
klas wyższych ani też nie drażniąc .klas 
niższych. Wybór takich ludzi nie da się ła ­
two uskutecznić i dla tego rząd tylko powoli 
czynić może zmiany w personale adm inistra­
cyjnym.

Go do zniesienia stanu oblężenia było- 
gabinetowi bardzo przyjemnie, gdyby 

wniosek taki mógł sarn od siebie przedło­
żyć , gdyż tym sposobem mógłby gabinet 
łatwo stać się popularnym u tych, którzy 
zniesienia stanu oblężenia żądają. Lecz ga­
binet postanowił uie brać w tej sprawie ini- 
cyatywy. Go do kwestyj wydawnictwa no­
wych dzienników postanowił gabinet zerwać 
z nadużyciami poprzednich rządów i niedo- 
puścić, ażeby stan oblężenia, który jest za­
rządzeniem wojskowein, wkraczał w stosunki 
majątkowo-prywatne obywateli francuskich. 
Stan oblężenia zostanie zniesiony z dniem
1 m aja; komenderujący generał będzie do 
tego czasu czynił, co uzna za stosowne, gdyż 
raz musi ustać zamieszanie powstające z te ­
go, że władze wojskowe powołują na narady 
urzędników cywilnych. Zgromadzenie naro­
dowe określiło ustawą czas trwania stanu 
oblężenia, zaezem byłoby rzeczą konieczną 
uchwalić inną ustawę, gdyby stan oblężenia 
mial być zniesiony przed upływem tego cza 
su. Nowe Zgromadzenie narodowe uie uczyni 
tego zapewne, gdyż jest przekonane, że dzi­
siejszy gabinet nie ma zamiaru czynić uży­
tku z istniejącego jeszcze, stanu oblężenia.

Kwestya reformy municypalnej musi 
hyc rozwiązaną w szerszych rozmiarach. 
Gabinet przedłoży w sprawie tej osobny 
projekt ustawy. Byłoby jednak bardzo po- 
żądanem , ażeby projekt nie był uchwalony 
przed końcem roku; gdyż w razie przeci­
wnym trzebaby rozpisać nowe wybory, któ­
re wywołałyby znów agitacje a byłoby nie 
politycznem narażać kraj dwa. razy w ciągu 
jednego roku na powszechne agitacye. lym - 
czasein rząd będzie starał się mianować w 
porozumieniu z merami urzędników municy­
palnych z łona rad municypalnych, co wię­
cej : w miejscowościach w których fungują
komisye rządowe , mogą się odbyć wybory
do rad  m unicypalnych.

Ustawa o wolności nauczania na uni­
wersytetach zawiera w sobie dwie rzeczy: 
wolność nauczania a powtóre: udzielanie 
stopni przez uniwersytety wolne. To ostatnie
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postanowienie musi być usunięte, gdyż pań­
stwo , które nadaje urzędy, musi wyłącznie 
mieć prawo udzielania i nadawania, stopni 
potrzebnych do piastowania jakiego urzędu. 
Rząd nie. będzie miał wielkich trudności w 
przeprowadzeniu zamierzonych zmian w tej 
ustawie. Senat zgodzi się. na tę zmianę z o- 
baw y, ażeby w ustawie tej nie poczyniono 
zmian kardynalniejszych. Gabinet dzisiejszy 
nie jest w tej sprawie angażowany, gdyż 
prawie wszyscy jego członkowie głosowali w 
swoim czasie przeciw ustawie. Inne postano­
wienia tej ustawy, będące prawdziwie libe­
ralnemi, pozostaną bez zmiany. Byłoby to 
zresztą niebezpiecznym system em , gdyby 
ustawy uchwalone przez jedno Zgromadzenie

znoszone zaraz przez następne. Byłoby 
to początkiem anarchii, do której oabinet 
dzisiejszy żadną m iarą nie przyłoży reki.

(Zamach stanu generała Parii)

z 3 stycznia 1874 poruszony był w kortezack hi­
szpańskich przy rozprawach nad adresem. Pa­
d a  zdawał sprawę ze swego czynu. Zapewniał 
on, że Castelar mylnie pojmował jego za­
miar. Gdyby nie zamach stanu, byłby Don 
Carlos już dziś na, tronie hiszpańskim. Dalej 
zapewniał g en e ra ł, że czyn jego nie był 
skierowany przeciw rządowi, leCz przeciw 
kortezom, które chciał tylko nastraszyć, dzia­
ła  bowiem,^ wytoczone na plac przed’ pała­
cem kortezow, były nabite slepemi nabojami. 
Jeże li, mówił Pawia , ukonstytuowałem sam 
nowy rząd , uczyniłem to tylko dlatego, po­
nieważ przywódzcy stronnictw wzbraniali się 
objąć ster rządów. Castelar odpowiedział, że 
gdyby zamiary generała Pavii były mu wów­
czas wiadome, byłby go kazał aresztować i 
r o z s t r z e l a ć .  Ówczesne kortezy znajdo­
wały się w chwilowym obłędzie, "lecz były 
ożywione najiepszemi i najuczciwszemi za­
miarami. W końcu zabrał głos także mini- 
ster-prezydent Canovas del Castillo i w n a­
stępujący sposób wyraził zdanie dzisiejszego 
rządu o wypadkach z 3 stycznia 1874 : Ge­
nerał P ad a  zasłużył na wdzięczność kraju 
gdyż polityka Castelara zrobiła zamach sta­
nu nieuniknionym.

(Biuletyn turecki o bitwie pod Hlnrato-
w icąj

O krwawej bitwie pod Muratowicą mie­
liśmy dotychczas tylko jednostronne raporty 
ze źródeł słowiańskich. Powstańcy przypi­
sują sobie walne zwycięstwo; przypominamy, 
że według tych raportów Turcy w samych 
zabitych stracić tam mieli 800 ludzi. Teraz 
podaje Turąuie biuletyn o tej samej bitwie, 
który jednak brzmi trochę inaczej. Turąuie 
p isze:

„Selim basza dostawiwszy do Piwy 
transport 20.000 worów mąki, został w po­
wrocie pod Muratowicą opadnięty ze wszyst­
kich stron przez powstańców. Odparł on ich 
zadawszy im dotkliwo straty. Straty armii 
są stosunkowo nieznaczne. Wojska nasze to­
rowały sobie drogę przez olbrzymie zaspy 
śnieżne i powróciły do Gacka dopełniwszy 
niebezpiecznej misyi. Okrzyk zwycięski po­
wstańców jest przeto nieuzasadniony. Ferik 
Selim basza, który wyruszył był z Gacka 
aby zaprowiantować P i we odparł powstań­
ców, zgromadzonych na wzgórzach. Zaopa­
trzywszy ten fort w żywność, pobił w po­
wrocie pod Muratowicą bandę insurgentów, 
która zagradzała mu drogo, i wkroczył n a ­
stępnie do Gacka*.

(S p ra w y  r u m u ń s k ie .)

>' iadonio , że senat wybierając pono­
wnie pana Orescu swoim wice-prezydentem, 
udzielił tem samem gabinetowi pośrednio 
wotum nieufności. Wiadomo także, że gabi­
net postanowił nie zważać na tę pośrednio 
wyrażoną naganę, póki Izba nie wypowie 
swego zdania w sprawie zaciągnięcia, poży­
czki, a następnie, stosownie do wyniku roz­
praw nad pożyczką albo podać się do dy- 
mysyi albo też rozwiązać senat. Izba depu­
towanych przyzwoliła na zaciągnięcie poży­
czki, wprawdzie nie według wniosku rządo­
wego , gdyż sumę 30 miiionów zniżyła do 
: 6 milionów, ale rząd oświadczył, że i na 
to przystaje i przedłożył ustawę do zatwier­
dzenia senatu. Mimo najusilniejszych zabie­
gów' rz ąd u , aby dla tej ustawy pozyskać, 
większość, odrzucił senat wniosek nagłości 
29 głosami przeciw 25, motywując uchwałę 
swoją tem, że tak  ważne ustawy, od których 
zależy przyszłość i kredyt kraju nie mogą 
być uchwalane tak na prędce, Było to zno­
wu wprawdzie nie bezpośredni em ale w7 ka­
żdym razie pośredniem wotum nieufności dla 
ministra finansów, a gdy uie było żadnej na­
dziei, aby który z i 9 opozycyjnych senato­
rów dał się nakłonić do zmiany swego prze­
konania, m inister-prezydent, p. Lascar Ca- 
targiu rozwiązał 15 b. m. senat na mocy 
dekretu książęcego, iy m  sposobem pozbyto 
się na razie opozycji senatu , ale rząd nie 
może zaciągnąć teraz pożyczki, póki nie

zbierze się nowy sen a t, którego skład je3t 
bardzo wątpliwym. Także Izba deputowanych 
została 15 m arca odroczoną aż do zebrania 
się nowego senatu. O statuią ustawę, k tó rą  
uchw aliła, jest zm iana ustaw y monetarnej. 
Według tej ustawy będą monety nadal no­
sić po jednej stronie herb kraju, po drugej 
wizerunek księcia. Będą także bite nowe mo­
nety złote 10- i 20 frankowe.

(Stan rzeczy w Serbii.)
Wedle Polit. Corresp. sytuacya w Ser­

bii nie zmieniła się. w ostatnich dniach. A- 
gonci dyplomatyczni mocarstw ciągle odwie­
dzają księcia, lecz zdaje się, że dotychczas 
uie otrzymali jeszcze stanowczo uspokajają­
cej odpowiedzi. Faktem jest jednak, że ksią­
żę Milan zawahał się w stanowczej chwili 
pójść za prądem wojennym. Nie można tego 
powiedzieć o rządzie serbskim, który nie 
troszcząc się o dyplomacyę, ostentacyjnemi 
zarządzeniami wojennemi rozżarza żądzę 
wojenną ludu. W jasny dzień wysyłają się 
transporty amunicyi nad granicę, najstarsze 
klasy wojskowych powołują się do rezerwy, 
wydają się rozkazy pogotowia wojennego do 
21 brygad milicyi. Tym wojennym zarzą­
dzeniom ministerstwa towarzyszą fanatyczne 
wybuchy namiętności w prasie. Nawet kon­
serwatywne organa umieszczają artykuły 
wojenne, mówiąc , że nadszedł czas i przy­
pominając hasło ks. Michała: Ju s et meum
tempusl Wzywają przytem Serbię, aby sta­
ra ła się porozumieć z Czarnogórą, zawiązała 
stosunki z Grecyą i Rumunią, odzyskała 
kontakt z Bułgarami i Arnautami, jednem 
słowem aby utworzyła koalic.yę w celu odro­
dzenia Wschodu.* Jeden tylko Vidovdan 
nie traci przytomności pisząc, że należy od­
roczyć wojnę aż do pomyślniejszej chwili.

W jednym z dzienników peszteńskich 
znajdujemy następujący telegram z Belgradu 
z 19 m arca: „Wśród odgłosu bębnów we­
zwaną dziś została m ilicja narodowa na 
mocy rozkazu ministra wojny, aby w ciągu 
marca pokończyła wszystkie sprawy w domu 
i w polu, i zaopatrzyła się w niezbędne po­
trzeby, aby w razie nakazu wyruszyć mo­
gła w zupełnem pogotowiu wojennem." Po­
ster Lloyd  zaś dowiaduje się z Belgradu, że 
banda Czerkiesów przekroczyła rzekę Timok 
i splądrowała kilka wsi serbskich. Straż nad­
graniczna serbska była zmuszoną spędzić 
przemocą tych opryszków."

K R O N I K A
=  JJE. j» m in is t e r  dr. Floryan Zie- 

miałkowski przybędzie jutro do Lwowa, aby ja­
ko poseł wziąć udział w obradach sejmu kra­
jowego.

=  W czo ra jsza  r e c e p c y a  u JE. pana 
Namiestnika była nadzwyczaj świetną i okazałą. 
W wielkiej sali pałacu namiestnikowskiego i 
przytykającej do niej emfiladzie salonów, zgro­
madziło się około pięciuset osób, podejmowa­
nych z tą ujmującą, gościnną uprzejmością, ja­
ka cechuje ten dom dostojny. Najwyżsi dostoj­
nicy duchowni i cywilni, posłowie sejmu krajo­
wego, generalieya, korpus oficerski, dygnitarze 
wszelkich władz autonomicznych i rządowych, 
członkowie szlachty, znakomitości wszelkich za­
wodów , reprezentanci stanu mieszczańskiego, 
profesorowie, uczeni, literaci, artyści, dziennika­
rze i bardzo liczny zastęp młodzieży złożyli się 
na to zarówno liczbą jak reprezentacyjną swą 
cechą okazałe towarzystwo, któremu liczne koło 
dam w przepysznych toaletach dodawało uroku
i ożywienia. Przy odgłosie kapeli wojskowej, 
która wybornym swym koncertem podnosiła 
wdzięk tej świetnej recepcyi, wśród konwersa- 
cyi i w przyjemuem ożywieniu upłynął ten pię­
kny wieczór, z którego wszyscy goście wynie­
śli jak najmilsze wrażenie.

— R a d a  n a d z u rc z a  Towarzystwa 
wzajemnej pomocy ofieyalistów prywatnych na­
dała stypendyum z fuudacyi imienia św. pain. 
Antoniego Zawadzkiego rocznych 60 zł. a. w. 
uczniowi siódmej klasy szkoły wydziałowej 
w Przemyślu, Józefowi Krzeczkowskiemu..

* l  Po odbytej sądowej 
lewizyi w pomieszkaniu, która trwała od rana 
do wieczora, uwieziono wczoraj Eliasza Lond- 
liera, zn an eg o  od dawna sądom karnym zamo­
żnego spekulanta. Londner mieszkał w własnej 
dawniej kamienicy pod 1, 3 przy ulicy Szkar- 
powej.

* O g ie ń  k o m in o w y , Wczoraj o godz. 
poł do i'_ przed południem wszczął
w kominie się ogień
w  i ■ i • .:T e,UCy p0d 1 40 przy ulicy M eksiarskiej, który liczne spowodował zbiego-

ogmowa
; ■ ,  <-» ■ ‘   -  O l U )

J wisko. Ogień ugasiła miejska straż

S g ila m  i * r r °  7 Zorai  w P ° % i  stary pu-
I i b , et. znalezione na ulicy Teatralnej,

u ziez książeczkę służbową wraz z sennikiem 
Benona Haszuby.

* P r z y tr z y m a n ie  z ło d z ie ja . Wczo­
raj wieczór przytrzymano Pawła Bombę, z 
Hermanowa, w Rzeszów skiem, wysłużonego żoł­
nierza, gdy się zakradał na strych w kamieni-
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na rozkołysanej powierz- 

się z dwóch naw połączo- 
sobą, pomiędzy któremi umieszczony

Próby

nowie za 25 zł. i świetnej Radzie miejskiej w ] 
Brzozowie za 10 zł., któro na cel balu komi­
tetowi przesłano, jak i wszytkim tym, którzy 
jakimkolwiek sposobem do powiększenia doclio-

cy pod 1. 1 przy ulicy Starozakonnej. Stróż 
kamienicy poznał w nim tego samego złodzie­
ja, który od dłuższego już czasu kradł różne 
rzeczy z wozu furmanom stającym kolo tej ka­
mienicy.

* A res/R ow naio  wczoraj Ejzyga Olim­
pia, pomocnika fryzyerskiego, za stręczenie 
do nierządu, tudzież Jędrzeja Szydłowskiego, 
furmana z młyna parowego p. Thoma, który 
wożąc węgle do młyna kradł je  z wozu i 
sprzedawał Piotrowi M. właścicielowi kramu 
przy ulicy Janowskiej.

* l*o<l e j r ż a n a  wiaanoSĆ*. M ponie­
działek odebrano Srulowi Damesowi, tandecia- 
rzowi, dwie szklanne banie kolorowe, nabyte 
za 1 1 ct. od wyrobnika Hawryła Kaczkowskie­
go, który je  miał znaleźć zawinięte w słomę 
na placu Rybim. Pokazało się następnie, że 
takich bań kilka przeznaczonych do stawiania 
przed lampę w kościele, nabyli sztukę po 1 zi. 
w handlu porcelany p. Lewickiego niewiadomi 
właściciele, którzy zgłosić się mogą po swoją 
własność w ces. król. lwowskim sądzie powia­
towym.

* K r a d z ie ż e ,  Przedwczoraj między g.
11 a 12 w południe skradziono z niezamknięte- 
go pomieszkania p. Ignacego L. c. k. starszego 
lekarza wojskowego przy ulicy Kopernika, cie 
mnogranatowy surdut i stary płaszcz damski 
bobrowy; zaś p. S. Atlasowi właścicielowi domu 
pod 1. 20 przy ulicy szpitalnej, zginął temi 
dniami z pomieszkania kielich srebrny wewnątrz 
pozłacany.

j  I ) i -. A lo jz y  J Jo tz .e k , literat niemie­
cki, były redaktor Krakauer Ztg. zmarł one- 
gdaj w Wiedniu przeżywszy lat G8.

*** IM agłą Ś m ie r c ią  w skutek ataku 
apoplektycznego zmarł dnia 19 b. m. w młynie 
dworskim w Rożnowie, w powiecie Śuiatyriskiin 
włościanin Iwan Semowoniuk z Trościańca, a to 
w chwili, gdy zsypywał ziarno do zmielenia
przeznaczone.

*** C z ło n k ie m  R a d y  p o w ia to w e j  
Z ło e z o w s k ie j  z grupy większych posiadłości 
wybrany dnia 20 b. m. pan Aleksander Ko- 
ciatkiewicz , właściciel majętności w Serwe - 
rach.

"O fiara z im y . Dnia 1 b. m. paro­
bek z Howiłowa Wielkiego, w powiecie Ilusia- 
tyńskim, wracając wieczór z Mszańca, gdzie 
był zatrudniony przy uprzątaniu zasp śnie­
żnych z gościńca, zbłądziwszy położył się dla 
wypoczynku w polu, gdzie go nazajutrz zna­
leziono nieżywego. Zginął w skutek zma­
rznięcia.

— W ie lk ie  ś n ie g i  spadły w niedzielę 
na całej prawie przestrzeni drogi żelaznej Po­
łudniowej, którą miejscami tak zasypały, że 
musiano wprawiać w ruch pługi śnieżne i na­
stała dłuższa przerwa w komunikacyi. Zresztą 
i we Włoszech aż po Ankonę, tudzież w Istryi 
spadły tego dnia wielkie śniegi, a w Alpach 
pokryły ziemię na 1 i pół stopy.

— P o r ty e r  I z b y  d e p n to w a u y c h  w 
Wiedniu, niejaki Kratochwil, umarł w tych 
dniach, a dzienniki wiedeńskie wyrażają w ąt­
pienie czy znajdzie się tak łatwo godny jego 
następca, ponieważ Kratochwil umiał 17 języ­
ków, co mu umożliwiało każdemu z deputowa­
nych dawać odpowiedzi w jego języku kra­
jowym.

—  T o m a s*  I j iv ii ig s to « e , syn sławne­
go podróżnika afrykańskiego, zmarł d. 15 b. m. 
w Aleksandryi.

— N ow y s p o s ó b  s a m o b ó js tw a ,  o
którym donosiliśmy przed tygodniem a miano­
wicie spalenie się żywcem, znajduje upowsze­
chnienie. Wiadomo że zginęła tą  śmiercią pe­
wna pani we Francyi przed dwoma tygodnia­
mi. W Wiedniu zaś, w zeszłą niedzielę, pewna 
służąca doznawszy zawodu w miłości postanowiła 
zginąć w ten sam sposób i już zapaliła na so­
bie suknie, lecz dość wcześnie jeszcze spotrze- 
żoną została przez domowników, którzy stłu­
mili na nieszczęśliwej płomienie i uratowali ją  
od okropnej śmierci.

— F a ł s z e r z y  b a jiU tm tió w  wyśledzo­
no w Peszcie. Dwaj, szewc Bognar i technik 
Bobori, jeszcze w roku zeszłym uwięzieni, od­
zyskali byli wolność z powodu braku dowodów. 
W ostatnich dn. uwięziono dopiero trzeciego z 
bandy niejakiego Karola Sauera i wina wszystkich 
trzech wyszła na jaw, poczem i dwaj poprzedni 
znów oddani zostali do sądu. Podrabiali dzie­
siątki zapomocą odbić litograficznych. Bognar 
wyszedłszy z więzienia chciał sprzedać płyty 
do tych odbić i znalazł kupca w osobie — a-
genta policyjnego.

— W ieś r o d z in n a  j a s n o  w id z ą c e j
Ludwiki Lateau, Bois d’ Haiue w Belgii, okro­
pnie ucierpiała od burzy, która zburzyła tam 
częściowo kościół parafialny.

—  D o c h ó d  te a tr ó w  p a r y s k ic h  w 
in ty iu  wynosił 1,712.900 franków. Na dochód 
ten składały się głównie sztuki : Podróż 
do księżyca. Duniszeicoicie i L u petite Ma­
rice.

—  O k ręt d la  z a p o b ie ż e n ia  c h o ­
r o b ie  m o r s k ie j  wymyślony przez Anglików, 
wielokrotnie w roku zeszłym wspominany IJes- 
senirr. w tych dniach miał być sprzedany na 
publicznej licytacji w Londynie. Okazał się zu­
pełnie nieodpowiednim celowi, niepraktycznym. 
Jak wiadomo okręt ten dla pewniejszego za­

chowania równowagi 
chni morza składał 
nych z
był takzwany „wolno bujający salon“ . 
jednakże dowiodły, że salon ten przy ruszeniu 
okrętu na morze nie «bujał« wcale wolno, ale 
przyjmował udzielane mu od obu naw wstrzą- 
śuienia, nie mógł przeto ubezpieczyć podróżnych 
od choroby morskiej.

—  Zabytki z rui*-- K artaginy. 
Francuski okręt admiralski, który w zeszłym 
roku zgorzał i zatonął w przystani tulońskiej, 
Magenta, mieścił między innemi 30 skrzyń z 
tablicami napisów, zebranych przez francuskich 
uczonych z gruzów starożytnej Kartaginy. 
Skrzynie owe zdołano wydobyć z morza, po­
czem odesłane zostały do paryskiego muzeum 
narodowego, gdzie komissya archeologiczna zaj­
mie się odczytaniem napisów.

—  'fagrożoiiy npadkiem  bank  
belgijski, w skutek sprzeniewierzenia 7 mi­
lionów franków przez sekretarza T’Kinta, może 
się utrzyma ofiarą prywatną. Gdy rokowania z 
innemi bankami o pomoc stanowczo się rozbiły 
kilku członków zarządu uprzedzając z góry od­
powiedzialność, która cięży na nich z powodu 
zaniedbanej kontroli, wniosło znaczne sumy do 
kasy bankowej. Podług Echo du Parl. sam 
gubernator banku, p Fortemps, zapłacił dwa 
miliony.

— W y ż e j  stutysięcy n» ieszkańeAw
liczą podług najnowszej statystyki następujące 
miasta na świecie: z europejskich: w A u s t r y i  
Wiedeń milion, Praga i 75 tysięcy (i zapewne 
Lwów, który przed 8 laty liczył przeszło 90 
tysięcy i znacznie się od tego czasu podniósł); 
w W ę g r z e c h :  Buda-Peszt 360 tysięcy; w 
N i e m c z e c h :  Berlin 950, Hamburg 300, Wro­
cław 215, Drezno 180, Monachium 172, Kolo­
nia 130, Magdeburg 115, Lipsk 110 i S tutt­
gart 107 tysięcy; w H o 11 a n d  y i: Amsterdam 
282 i Rotterdam 123 tysięcy; w B e l g i i :  Bru- 
ksella 325, Antwerpia 140, Gandawa 123 i 
Leodyum 108 tysięcy; we F r a n c y i :  Paryż 
milion 851 tysięcy, Lugdun 315, Marsylia 301, 
Bordeaux 194, Tuluza 127, Nantes 118, St. 
Etienne 110 i Rouen 103 tysięcy; w H i s z p a ­
n i i :  Madryt 298, Barcelona 190 i Walencya 
10(1 tysięcy; w P o r t u g a l i i :  Lizbona 260 i 
Oporto 100 tysięcy; we W ł o s z e c h :  Neapol 
449, Medyolan 262, Rzym 245, Palermo 219, 
Turyn 212, Elorencya 167, Genua 130, Wene- 
cya 129, Bolonia 116 i Messyna 112 tysięcy; 
w R u m u n i i :  Bukareszt 220 tysięcy; w Tur -  
c y i :  Konstantynopol milion 75 tysięcy, Smyrna 
w Azyi 180, Aleppo 120 i Damaszek 120 ty­
sięcy; w R o s s y i :  Petersburg 800, Moskwa 
700, Warszawa 270, Odessa 200 i Ryga 110 
tysięcy; w D a n i i :  Kopenhaga 200 tysięcy; w 
S z w e c y i :  Sztokholm 150 tysięcy; w A n g l i i :  
Londyn 33'ą miliona, Liwerpool 444, Mansche- 
ster 441, Birmingham 300, Leeds 260, Shef­
field 240, Broadfort 170, Bristol 155, Newca­
stle 128, Portsmouth 113 i IIull 100 tysięcy; 
w I r l a n d y i :  Dublin 318 i Belfast 174 ty­
sięcy; w S z k o c y i :  Glasgow 477 iEdinbourgh 
168 tysięcy. Z miast azyatyckich : w C h i n a c h :  
Pekin milion 600 tysięcy, Kanton milion, Han­
ków 800, Toochow 600, Tientsin 500, Szang- 
hai 400, Amoy 300 i Hongkong 115 tysięcy; 
w J a p o n i i :  Jeddo 780 i Osaka 530 tysięcy; 
w I  n d y a c h w s c h o d n i c h :  Kalkuta mi­
lion, Madras 700, Bombaj 625, Benares 186, 
Iiatawia 150, Delhi 150 i Agra 125 tysięcy; 
w P e r  s y i : Tebris 11 6 tysięcy; na wyspach 
F i l i p i ń s k i c h :  Manila 165 tysięcy. Z afry­
kańskich: w E g i p c i e :  Kair 400 i Aleksan- 
drya 220 tysięcy; w T u n i s i e :  Tunis 125 
tysięcy. Z miast australskicli: Melbourne 200 i 
Sidney 135 tysięcy. Z miast amerykańskich: w 
angielskiej K a n a d z i e  : Montreal 102 tysięcy; 
w S t a n a c h  Zjednoczonych, Nowy York 943, 
Filadelfia 675, Baltimore 400, Brooeklyn 396, 
St. Louis 310, Nowy Orlean 300, Chicago 298, 
Boston 250, Cincinati 225, San Francisco 200, 
Washington 120, Pittsburg 110, Newmarke 105 
i Louisville 100 tysięcy ; w republice m e k s y ­
k a ń s k i e j :  Meksiko 210 tysięcy. Na wyspie 
K u b i e :  Ilawanna 236 tysięcy. Z miast połu­
dniowo-amerykańskich: w rzeczypospolitej P e-
r u w i a ń s k i e j :  Lima (z przystanią Callao) 200 
tysięcy; w B r a z y l i i :  Rio de Janeiro 420 
i Bahia 196 tysięcy; w republice Cli i l i  i San­
tiago 115 tysięcy; w republice U r  a g u a y : Mou- 
tevideo 126 tysięcy, a wreszcie w republice A r- 
g e n t y ń s k i e j :  Bueuos-Ayres 200 tysięcy.

GŁOSY PUBLICZNE

Zestawienie rachunków balu polskiego u- 
rządzonego pod protektoratem arcyksięcia Ka­
rola Ludwika, na dochód głodem dotkniętych 
mieszkańców Galicyi i pozostałych wdów i sie­
ró t po górnikach w Bochni wykazało dochodu 
4533 zł. 24 dukatów i 100 franków. Razem 
4708 zł. 7 ct. Rozchód wynosił 2341 zł. 71 
ct. C z y s t y  d o c h ó d  2366 zł. 36 ct., któ­
rą kwotę doręczono wysokiemu Wydziałowi 
krajowemu dla król. Galicyi i W. Księstwa 
Krakowskiego z prośbą o przesłanie tejże na 
miejsce przeznaczenia.

Zarazem składa komitet publiczne podzię­
kowanie świetnej Radzie powiatowej w Chrza-

W i e d e ń ,  18 marca 1876.
Imieniem komitetu balowego 

Zastępca prezesa: E. M a c li e k
Sekretarz: II. br. C z e c z - L  i n d e  n w a l d .

PODZIĘKOWANIE.
Z urządzonej dnia 16 marca b. r. w sa­

lach domu Narodnego loteryi fantowej, połączo­
nej z koncertem orkiestry wojskowej c. k. puł­
ku ks. Holsztyńskiego, danej na korzyść ubo­
gich i sierot zakładu św. Heleny pod opieką 
Towarzystwa dam dobroczynności zostających, 
uzyskano z rozprzedaży biletów wstępu i losów 
fantowych, tudzież z darów z laski, razem 
2374 złr. 20 ct., wydatki wynosiły ogółem 339 
złr. 5 et... pozostało zatem czystego dochodu 
2035 złr 15 ct. Że tak świetny wynik osią­
gnięto, zawdzięczyć należy szczególnej opiece 
pani Namiestnikowej Ekscellencyi, i pani Mar- 
szalkowej hrabinie, tudzież łaskawemu i nader 
czynnemu poparciu szlachetnych i dobroczyn­
nych dam, i hojnej ofiarności szanownej publi­
czności która w tej loteryi fantowej udział brać 
raczyła.

Nie mniej przyczyniły się do tego i te 
okoliczności, że c. k. pułk księcia Holsztyńskie­
go łaskawie udzielić raczył bezpłatnie, swej 
szczytnie znanej orkiestry wojskowej — że za 
przychyliłem współdziałaniem pana Juliusza Reis­
sa dyrekeya Towarzystwa gazowego, za oświe­
tlenie sal nie żądała wynagrodzenia, tudzież że 
Towarzystwo muzyczne i Stowarzyszenie stola­
rzy bezpłatnie dostarczyły potrzebnych mebli, 
zaś szanowny Zarząd domu Narodnego za wy­
najęcie tamże sal nader niską pobrał cenę.

Podając zatem ten świetny wynik do pu­
blicznej wiadomości, poczytuje sobie przełożona 
Towarzystwa dam dobroczynności za nader miły 
obowiązek, imieniem sierot i licznych ubogich, 
wynurzyć szlachetnym dobrodziejom i szano­
wnym dawcom, najgorętsze podziękowanie.

Lwów, 21 marca 1876.
Ernestyna hr. Star żeńska
przełożona Tow. dam dobrocz.

A ntoni Filipowski
sekr. Tow. dam dobrocz.

Notatki literacko-artystyczne,

eo  P . K a z im ie r z  Z a le w s k i  kończy 
nową komedyę, którą nabyła już dyrekeya tae- 
tru  lwowskiego z prawem pierwszeństwa w 
przedstawieniu scenicznem. Komedya nosi tytuł: 
Z łe siamo, i zajmuje się jedną z najżywotniej­
szych kwestyi obyczajowych naszego wieku. Je ­
żeli wierzyć możemy osobom, które miały spo­
sobność czytania rękopisu, będzie to utwór nie­
pospolitych zalet, który co najmniej stanie na 
wysokości Przed ślubem , a może i przewyższy 
tę komedyę, która w Warszawie, podobnie jak  
u nas, trwałem cieszy się powodzeniem pomimo 
bardzo słabej gry niektórych artystów, i świeżo 
po raz dwudziesty w krótkiej przestrzeni czasu 
była graną. P. Finkielstein ze Lwowa przeło­
żył ją  na język niemiecki i ma być podobno 
przedstawioną na scenie wiedeńskiego Stadtlhe- 
atru  Laubego (?). Kiedy już mówimy o nowych 
utworach dramatycznych polskich, więc zanoto­
wać należy pojawienie się nowego dramatu Jó­
zefa Szujskiego: Śmierć króla W ładysława , 
którego obszerniejszą ocenę niebawem pomieści­
my, jakoteż kilka nowych prac autorów W ar­
szawskich. P. Edward Lubowski napisał nową 
kowedyę: Przesądy, która pojawi się niebawem 
podobno w Tygodniku Illustrowanym , zaś po­
eta Bogumił Aspis, autor Sulamity pracuje nad 
dwoma utworami dramatycznemu pod tytułam i: 
A tylla  i K'eopatra.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Emil Latinek i  wspólnicy.)
(Ciąg dalszy.)

(h) We wtorek i wczoraj przesłuchał try ­
bunał 33 świadków, głównie poszkodowanych 
przez Latineka. Pomijamy zupełnie zeznauia tych 
świadków, albowiem nie rzuciły nowego światła 
na tę sprawę. Wszyscy z wyjątkiem dwóch, nie 
przyłączyli się do postępowania karnego, czyli 
innemi słowy nie żądali zwrotu szkody w dro­
dze karnej. Podnieść należy zeznania tylko 
dwóch świadków a mianowicie Jocla Jollesa i 
Eliasza Mendrychowicza, u których Latinek w 
przededniu ogłoszenia niewypłacalności pożyczył 
u pierwszego 600 złr. a u drugiego 500 złr. 
przedstawiając im swój stan majątkowy w do­
brem świetle.

Teodor Latinek, brat oskarżonego tudzież 
i żona tegoż korzystali z dobrodziejstwa prawa 
i nie składali zeznań.

We wtorek postawił di-. S i t e r s k i ,  o- 
brońca Latineków wniosek, ażeby trybunał nie 
polegając na orzeczeniu dwóch kupców lwow­

skich pp. Juliusza Reissa i Stanisława Markie­
wicza, którzy badali księgi handlowe Emila La­
tineka i uzuali jo za nieprawidłowo prowadzo­
ne, wezwał do rozprawy dwóch fachowych buch- 
halterów celem ocenienia tych ksiąg. Trybunał 
nie przychylił się do tego wniosku, w skutek 
czego zastrzegł sobie dr. Siterski zażalenie nie­
ważności.

Szczepana N o w a k a ,  nauczyciela, uwię­
zionego podczas rozprawy, wypuszczona we 
wtorek na wolność z więzienia śledczego.

Wczoraj wniół dr. B a u c h nowe oskar­
żenie przeciw dr. Rappaportowi o nową zbro­
dnię oszustwa. Jak wiadomo, przytoczył dr. 
Rappaport w swej obronie, iż z kwoty 10.000 
złr. deponowanej u niego przez Walentego La­
tineka na zabezpieczenie ugody z wierzycielami 
zatrzymał sobie kwotę 2000 złr. tytułem liono- 
raryum. które według ustnej ugody z Emilem 
Latinekiem miało wynosić 1500 złr tylko dla 
tego, ponieważ nie było innych pieniędzy prócz 
samych tysiączek. Tymczasem zeznali oskarżeni 
Latinekowie, tudzież pp. Stanisław Waydowicz 
i Mojżesz Baumami, którzy byli świadkami na­
ocznymi sceny, jak Walenty Latinek wręczał 
dr. Rappaportowi kwotę 10.000 złr że były 
tam prócz tysiączek także setki, pięćdziesiątki, 
dziesiątki, piątki i jedynki. Dr. Rappaport prze­
czył temu jak nausilniej. Na wniosek zastępcy 
prokuratora zarządził przeto trybunał w dniu 
wczorajszym ponowne przesłuchanie pp. Way- 
dowicza i Baumanna, którzy powtórzyli bez 
zmiany to samo, co zeznali przy pierwszem 
przesłuchaniu a mianowicie, że pomiędzy bank­
notami widzieli prócz tysiączek, także setki i 
pięćdziesiątki w znacznej ilości. Fakta te po­
twierdził także bank kredytowy od którego o- 
trzymał Latinek kwotę 15.000 złr. na zastaw 
towarów korzennych.

Po ukończeniu przesłuchiwania świadków, 
przystąpił wczoraj trybunał do czytania rozmai­
tych aktów. (C. d. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL

C eny zbożowe

C e n y  z r e a l i z o w a n e  w miejscowo­
ściach znaczniejszych notowane za 100 kilo­
gramów czyli 200 funtów cło wy eh; były na­
stępujące :

P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 100 ty
7 złr. — cent. do 9 złr. — cent., żyto 100 
ty  5 złr. 80 cent. do 7 złr. 50 cent., ję ­
czmień 100 ty  7 złr. 25 cent. do 7 złr. 
75 cent., owies 100 ty  8 złr. — cent. do
8 złr. 50 cent.

T a r n o p o l :  pszenica 100 ty  7 złr. 
25 cent. do 9 złr. 25 cent., żyto 100 ty  
5 złr. 85 cent. do 7 złr. 50 cent., jęczmień 
100 t y  7 złr. — cent. do 8 złr. — cent., 
owies 100 ty  8 złr. — cent. do 8 złr. 50 
cent.

B r o d y :  pszenica 100 ty  7 złr. 60 
cent. do 8 złr. 60 cent., żyto 100 ty  6 
złr. 75 cent. do 7 złr. 50 cent., jęczmień 
100 ty  7 złr. 25 cent. do 7 złr. 75 cent., 
owies 100 ty  7 złr. 50 cent. do 8 złr. 
50 cent.

L w ó w :  pszenica 100 ty  7 złr. 75 
cent. do 9 złr. 50 cent., żyto 100 ty  6 
złr. 10 cent. do 7 złr. 25 cent., jęczmień 
100 ty  7 złr. — cent. do 8 złr. — cent., 
owies 100 ty  8 złr. — cent. do 8 złr. 75 ct.

P r z e m y ś l :  pszenica 100 ty  8 złr. 
50 cent. do 9 złr. 75 cent., żyto 100 ty  
6 złr. 80 cent. do 7 złr. 75 cent., jęczmień
100 ty  7 złr. —  cent. do 7 złr. 50 cen t.,
owies 100 ty  8 złr. 10 cent. do 8 złr. 
.50 cent.

J a r o s ł a w :  pszenica 100 ty  9 złr. 
40 cent. do 9 złr. 75 cent., żyto 100 ty
6 złr. 70 cent. do 7 złr. 30 ceut., jęczmień 
100 ty  7 złr. — cent. do 7 złr. 65 cent., 
owies 100 ty  7 złr. 75 cent. do 8 złr. 25 
cent.

R z e s z ó w :  pszenica 100 ty  8 złr. 
85 cent. do 9 złr. 50 cent., żyto 100 ty
7 złr. 15 ceut. do 7 złr. 80 cent., jęczmień 
100 ty  7 złr. 65 ceut. do 8 złr. 10 cent.,
owies 100 ty  7 złr. 80 cent., do 8 złr.
25 cent.

T a r n ó w :  pszenica 100 ty  9 złr.
50 cent. do 10 złr. — cent., żyto 100 ty  
7 złr. 80 cent. do S złr. —  ceut., jęczmień 
100 ty  7 złr. 75 cent. do 8 złr. 25 cent., 
owies 100 ty  8 złr. — cent. do 8 złr. 50 
ceut.

* W k r a jo w e j  m k o le  g o s p o d a r ­
stw a  b iso w eg o , odbędą się egzamina z pierw­
szego półrocza 1875/6 w porządku następują­
cym: Na k u r s i e  p i e r w s z y m .  1 kwietnia z 
fizyki i z zoologii, 3 kwietnia z chemii i z bo­
taniki, 4 kwietnia z matematyki i z geognozyi, 
5 kwietnia z leśnictwa i ze stylu.

Na k u r s i e  d r u g i m .  7 kwietnia z ma­
tematyki, klimatologii i ze stylu biurowego, Q



kwietnia z zoologii zastosowanej i z mierni­
ctwa, 10 kwietnia z botaniki zastosowanej i z 
ustawodawstwa, 11 kwietnia z nauki o siedlisku 
lasu i z inżynieryi leśnej, 12 kwietnia z leśni­
ctwa. Rozpoczęcie egzaminów: przed południem 
0 godzinie 9, popołudniu o godzinie 4. Łgza- 
mina są publiczne.

zeiu pogodzie 
z ordynaeyą

OSTATNIA POCZTA
Polit. Corr. donosi, że d e ł e g a c y e

zwołane zostaną do Budapesztu w pierw­
szych dniach maja b. r.

Uroczyste otwarcie nowego gmachu dla 
c k. a k a d e m i i  s z t u k  p i ę k n y c h  w
Wiedniu, naznaczone pierwotnie na d. 15go 
października 187G r ,  tudzież wystawa h i ­
s t o r y c z n y c h  d z i e ł  s z t u k i  w tym sa­
mym gmachu, która miała trwać dwa mie­
siące, musiały dla ważnych powodów, za ze­
zwoleniem c. k. ministerstwa oświecenia, zo­
stać odroczone do 15 marca 1877 r.

Poseł austryacki w Londynie, hr.
B e u s t ,  przybył d. 17 b. m. do Drezna.

Czeski marszałek krajowy wystosował 
d n ia 2 1 b.m. wezwanie do s t a r o c z e s k i c h  
p o s ł ó w  sejmowych, ażeby chodzili na po­
siedzenia sejmowe albo usprawiedliwili swą

ordynacyę wyborczą sejmową 
wyborczą do Rady państwa, 

i Projek^ ten ! przydzielono komisyi z 18 człon-

lv0V’' z  RoQstantynopola donoszą 22 marca. 
A l"  n a s z a  będzie miał w Metkowicach 
w /m n w  z namiestnikiem gen. R o d i c z e m .  
Obwieszczenie dekretu a „ t y i  w Bośnii i 
Hercegowinie nastąpi dzisiaj. Muhtar pasza 
cłonosr Powstańcy, którzy się zebrali w Pi­
wie dla niedopuszczenia zaopatrzenia w ży­
wność Niksiczu, rozpierzchli się. Ze strony 
autentycznej O g ło s z o n o , iż mylnem jest do- 

3  z Konstantynopola, jakoby
bank ottomański z powodu znacznego prze­
kroczenia kredytu zagroził wstrzymaniem wy­
p ła t ciału dyplomatycznemu za granicą.

Journal Officiel ogłasza n o m i n a -  
nowych prefektów, która obejmuje 

24 n r  e f e k t ó w ;  13 prefektów zostało dy­
m isjonow anych  albo pensyouowanych , mię­
dzy tymi prefekci w Marsylii Nimes Bor- 
dea„v Toulouse, Orleans, Lpinal i fours. 
Miedzy nowymi prefektami jest 7 byłych 
prefektów ; prefekt z Rau Nadaillac przenie­
siony do lours.

W angielskiej I z b i e  n i ż s z e j  o- 
świadczył się podsekretarz stanu L o w t h e r  
na zapytanie Jankinsa, że rokowania o od­
stąpienie ziemi Gambia (nad rzeką Zołtą w 
Afiwce) na rzecz F rancy i, zostały^ zerwane,

'  iL n m ra  at.n.wia w arunk i

ko na Indye, została odrzuconą a cała usta­
wa przyjętą.

Wczoraj obchodzono w B e r l i n i e  uro­
czystość 78 urodzin cesarza W i l h e l m a  

Do R z y m u  przybyła międzynarodowa 
d e p u t a c y a  k a t o l i k ó w  i wczoraj mia- 

i ła  mieć audyencyę u papieża.I

A. Przełęcki do Jasła. — T. Kownacki do Tarno­
pola. — _R. Idgęza do Zaradna. — ,T Młocki do
Kongresówki. - W. Sokoinicki do Rossyi   J.
Wlwicn do Poznania.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 23 maica 1876.

Barometr 729 05mm. — Psychrometr suchy ]-5'C. 
Psychrometr wilgotny 0 6°C. Prężność pary 4'3mm 
Wilgoć 83- . — Zachmurzenie 7. — Wiatr S2.
Ozon 9- Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. _

Temperatura powietrza 1 2 Rm.
Barometr opada.

jś * ra g » » . 23  marca. W  obec bli-
skicli obrad nad reformą ustawy wyborczej,
wzywają Narodni Listy Staroczeehów, aby
pojawili się w sejmie. PoJcrok odpowiada,
że Staroczesi dopiero wtedy wejdą do sej
mu, gdy ordynacya wyborcza zasadniczo zo 
stanie zmienioną.

J ł S t e l i i s ,  23  marca. £  powodu u- 
rodzin cesarskich spodziewają sie wiciu a- 
w a n s ó w  w armii. Ks. Bismarck ma zo­
stać generałem kawaleryi.

Odpowiedz, redaktor W {a d , 8 ła w  S (M !iń sk i

Aiiwuci  J*> z,ciwa,ue,nieobecność. , i ■ 1 .j , t<v.mrva stawia w arunki, któreby po-
Projekt ustawy o ordynacyi wy orczej g jz  ZUpełnie kontroli żeglugi nad- !

wniesiony do sejmu czeskiego przez W ydział j zbawiły _  p odC2as obrad uad Ustawą o
krajowy, według motywow pos a c m ey  j r  ' j rólewskim oświadczył D i s r a e l i ,  że
k a  1 a, nie zawiera zmian j / róloWi nie przyjęłaby w żadnym razie ty-
dynacyii w y b o r c z y ui a l ó - f tyłu „Cesarzowej Angielslaej“ Bezzasadną 
sci tylko kodyfilkacyęju .czej. Propo- ! też jest pogłoska, aby dzieci królewskie no­
ny ch noweU1 Jo  U M  J  i ^  ^  mwły tytuł „cesarzewiczowski . Popraw- 
nowane zmiany dążą d< ^  ^ d a ć  I s tró j  jc- ka w y r a ż a ją c a , , ze ty tu ł Cesarski m a byc 
Z b ty T d  w g%dem narodowym, a zara- i natury czysto miejscowej i rozciągać się tyl-

P rzy jocR a.il do Lw ow a.
dniu 22 marca 1876. 
H otel A ngielsk i.

pp. W. Nowosielecki z Wojtkowy. J.Wolański z Stanisławowa
H o te l Sorza.

P. K. Tuczyński z Skoryka.
H otel Ki akow ski.

Pp. A. Aulich z Łącka. — J. Krasowski z Czerniowiec.
Odjechali ze  L w ow a.

dnia 22 marca 1876 
Pp. J. br. Steinkiihl do Wołczy Dolnej. —

Pociągi kolejow e. 
P r z y c h o d z ą  d o  L w ow a.

Z Krakowa: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C zerniow iec : rano o godz. 4 min. — (pociąg 
migszany); po południu o godz. 3 min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz.
9 min. 3 (pociąg mięszany);

Z P od w ołoezysk : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg migsza- 
ny); w nocy o godz. 3 min. 4r> (pociąg mig- 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg pospieszny).

O d c h o d z ą  z© L w ow a.
Do K rakowa : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do P o d w o ło e z y s k : (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg migszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

Do C . ern iow iec : rano o godz. 6 min. 5

godz. l i  min 48

Lennik lwowskiej Izb/ handlów. 1 przemysł.
Lwów, dnia 22 marca 1876.

 __ „ « gouz.. o min. 50 (pociąg
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg migszany); w nocy o 
(pociąg migszany).

Do Stan isław ow a: (przez Stryj):
7 min. 7 (pociąg migszany).

Do P od w ołoezysk : (z Podzamcza): w południa 
o godz. 12 min. 26 (pociąg migszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg migszany).

rano o godz.

1. Akcyc za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k. 
Kol. fwow.-czer.-jHfl. „ 200 „ „
Banku hip. gai. po 200 zł. w. a. g 
Banku kredyt, gai. „ 200 „ „

*. L isty  eant. za 100 zł.
To w. kredyt, galic. 5 °/0 w. a. . 

u >> 4°lo „ .
» ,j , 5°/0 okresow.

Banku hyp. galic. 6°/0 w. a.
S. Listy dłużne zn 100 s l. & 

Gal. zakł. kreu. włość, po 6% w.a. g 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal,.17 

i Buków. 6()/o los. w 15 lat. . .£ 
Tow, kr. m. 60/° w. a. w 15 lat"0 

U r n » w 30 „ pj 
4. Oblirii za 100 zł. g.

indemniz. galic. 5% m. b. . . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6%w.». N 

5. Losy. ,2
Mis sta K ra k o w a ........................

„ S tanisław ow a................
6. (Monety- 

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski .
NapoleoniPor . . . .
Pół imperya? . . . .  
iin.bel rossyjski srebrny 

,, „  papierowy .
Pruskie bilety kasowe 
Hrebro . . . .

płacą | żądają 
walutą austr.

złr. ct.
189125 
127)— 
234 — 
214 —

zfr.
191
129
1236
216

75

75
'80

ct.
50 ii

i>

90 30

20
[25

[60
[60

28
[35
20
130
55
481/;

85
79
85
90

99

91

40
75
[40
[50

płacą, żądaj, 
67-40 67,50 
71.35 71.45 

242.— 244 — 
238.— 240—  
i 05.— 106—  
111—  111.25 
118—  118.50 
131.50 132, 
21.50 22

30

87 -
92 25

50

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e ]
dnia 20 marca 1876. 

t. Jllog Państwa
! Jednolity dług Państwa w banknot, 
i „ w srebrze .
i Losy z roku 1839 c a łe .......

1839 piąta czgść . . . .
1854 po 250 złr. 4°/0 . .
1860 po 500 złr. h%  . .

I ” 1860 po 100 złr. 5°/o . .
i Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł 
I Renty Como po 42 łir. austr...............

2  O bllgaeye iademn. 5% za 100 zł,
i Czech................ ............................... ....
| Bukowiny . . . . .
| Galicyi . . . . . . . . . . . . . .
[ Niższej Austryi  ....................  . . .
i S iedm iogrodu............................ ....

Wggier..........................................   .
3. Akeyc

Bank Angio aust. 200 zł, emit. zł. 129 
Insr. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo auBtr. tow. eakomp. po 600 ab .
Gai. banku hip. po 200 zi. . ------  ——
Gal. bańkuhandl. i prz. a200zł.wpł. AOb/d —.— —.— 
Gai. zakł, kredyt, ziemsk a 200 zł. .
Banku narodowego . . . .  897.
Kol. naddniest. a 20C zł,

płacą. żąda).4. Listy zast. losowane
Powsz.austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 101.  101.50
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6°/0 93—  —
u jj >i u u « w 20 „ 7°/0 101.— —.—

jj » j» }) jj w 92,50Gal. Tow. kred. w. a. po 4%
„ ,i .. Pp 5°/o • ■Gal. banku hipot. po <>'%

Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 .
Tow. kred. mieis. Iw. w 15 1. wyl. po 6°/0

, n n n » 6̂ „ 69/8
j Bank naród, po 6% . . . .

Wgg. tow. ziem, po 5Vj°/o ■
I )) !, ») po 6% . . .

86!— ‘ ?• Obligncye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
86.76 I ^°t- Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 67.25 68.— 

Kol. nadduieatr. a 300 zł. 5% w. a. . 22.— 22.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz).

a 300 zł. 5% w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ ,, 10(! zł. w. a. .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł,

u u u u H. emisyi
u ii i> u HI. „ . . •—-»

Kol. lwow.-ozer. jas. III. emis. a 300 zł,
—.— i ó̂ /o w srebrze 74.—

899,— j Wgg, gal. koi. a 200 zł. 6<>/g w srebrze . 68.20

10 0 —
85.50 
86,25 

100.50 101—  
7 6 — 76.50 
75.90 76.60

79—  
85.— 
89.80 
99.25 
91 —

85.90
94—

92.75

85.75 
90.20
99.76 
91.50

86 10 
94.50

73.90 74.10 , 
166.30 166.50 ' 
670—  680.—

67—  
. 99—  
. 94.60

6%
. 89.75

67.50
99.50
95.50 
94—  
90 25 
90—

St. Genoia po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

„ „  „ 50 zł. w. h. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Wmdischgriitza po 20 zł. m. k. .

Weksle (na 3 miesięcy). 
Amsterdam za 100 zł. hol. . ,
Augsburg za 100 zł. w. p. n, ,
Berlin za 100 rnark u. p.w.
Frankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M. B.
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr.

K ara

płacą, żądają

29.—
19.50 

117.—
57.50 
23.75
23.50

29,60
20—

68.50
24.25
24—

m. k.

i ______  — , S. Losy.
■7 “. "vv ”  *ry ■ 7 043’  345—  Inst. kred. dia handlu pn 100 zł. w .Austr. tow. żeglugi p tr . p j 500 zl. m. k. 343.^  clareg0 pQ 40 z}, k . ,

Kol. Ces. Klzbiety po 200 zł. aa. k. . ^  _ — , Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł
Kol. PteB*ow-I«m. iw.o.)a200 s.- w a . ^  ,Keglevicha po 10. zł. m. k. .
Półn. kolei po 1000 • ■ 10 )2 5  192.60 Losy miasta Krakowa .
Kol. Kar. Ludw. po 200 z . m. „ toa _  128 50 i Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 1 2 8 -  12»,oo ^  ^  ^  ^  _

! Ł » « » -  Rnd;11faL Kol. » ® . gal- a 200 zł. w sr. . —  —  P° «• »■ *■ ■ -

74.75
68.40

h. . 163.50 164.-
29.50
95.75
14.50
14.75 
30—  
29—  
13.60 
88.25

30—  
96 25
15.50 
15.26
30.50
29.50
14__
38.75

Dukat ces. men.
i, peł. wagi 

Korona
30-franbó wka . 
Rossyjski imparał 
Talar związkowy 
Srebro

56 20
56.20
56.20 
56 20

115 55 115 85 
45.80 45 90

56.30 
56 35 
59.35 
66 35

. . . 5.44—  5.45—

9.25—  9 27—  
. . . 9.44 9.46

■ 10336 10350

Z lwowskiej Izb/ handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kor* wiedeń*kl.

22 marca 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach

„  » 11 w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego....................

,, „  kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterłiugów....................
Srebro ........................................................
Napoleond’or . .    , ,
Dukat cesarski men...................................
100 M arek ..........................

i z ir.| ot.
J 67 45
1 71 25

111 _
895 _
166 n 0
115 65
102 90

9 26
5 441/,

56 80

(129G 1— 3) JE <1 y  h  t.
L. 3170. W skutek polecenia c. k. 

Sądu krajowego wyższego z 17 lutego 1. 
1240 czyni się wiadomo: YV księgach grun­
towych m iasta Tarnowa z przedmieściami 
w urzędzie hipotecznym c. k. Sądu obwo­
dowego w Tarnowie znajdujących się, Tom 
IG, pag. 92 utworzono dla realności pod 
1. 32 w Tarnowie, na Pogwizdowie w okrę­
gu c. k. Sądu obwodowego tarnowskiego 
położonej, nowe ciało tabularne, które jako 
takie od 23 grudnia 1875 uważa się, od 
którego to dnia nowe prawa rzeczone do 
tej realności oduoszące się, tylko przez 
wciągnieme do tego nowego ciała tabu lar­
nego nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
zniesione być mogą.

Realność ta  składa się z domu d re­
wnianego gontem pokrytego, obejmującego 
trzy staneye 1 piwnicę, dalej z komory, 
stajni 1 stodoły słomą krytej, tudzież gruntu 
pod N. top. 445, 444, 446, 447, 451, razem 
1 morg 356 kwadr, sążni obejmującego, 
graniczy od południa z ogrodem Jędrzeja 
Kajpusty nr. 12 i Tomasza iudały  nr. 77, 
od zachodu z gościńcem od Tarnowa do 
Lisiej góry prowadzącym, od wschodu z dro­
gą publiczną do krzyża prowadzącą, od 
północy z realnością Marcina Dylewskiego 
nr. 88 .

Wzywa się a) wszystkich, którzy na 
podstawie prawa przed 23 grudnia 1875 
nabytego roszczą sobie jaką zmianę stosun­
ków w tem nowem ciele tabularnem wpisa­

nych do własności lub posiadania tej real­
ności odnoszących się, bez różnicy czy ro­
szczona zmiana nastąpić ma przez dopisa- 

, nie, odpisanie, przepisanie, przez sprostowa- 
! nie powyższego opisania tej realności, przez 
! zestawienie lub połączenie ciał tabularnych 
czyli gruntowych, lub w jak i inny sposób; 
b) wszystkich, którzy przed dniem 23 gru­
dnia 1875 odnoszące się do tejże realności 
lub do części tejże uzyskali prawa zastawu, 
służebności lub inne będące przedmiotem 
ksiąg gruntowych, o ile te  prawa jako do 
dawnycn ciężarów należące, osiągnięte być 
mają, i przy utworzeniu tego nowego ciała 
tabularnego wciągnięte zostały, aby te swo­
je prawa aż do dnia 25 czerwca 1876 w c. 
k. Sądzie obwodowym w Tarnowie zgłosili.

Zaniedbanie tego terminu, który ani 
na nowo przywróconym ani przedłużonym 
być nie może, pociąga za sobą utratę p ra ­
wa domagania się od osób trzecich preten- 
syi zgłoszeniu ulegających, które na pod­
stawie wpisów w tym nowem ciele tabular- 
iiem uskutecznionych i przez nikogo nieza­
przeczonych, w dobrej wierze uzyskali p ra­
wa, przedmiotem ksiąg gruntowych będące.

Tarnów, 3 m arca 1876.
(1324 1 - 3 )  13 a  y  fis t .

L. 5593. C. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż w skutek o- 
dezwy c. k. Sądu obwodowego w Samborze 
z dnia 7 grudnia 1875 1. 18105 odbędzie 
się w Sądzie tutejszym celem zaspokojenia 
pretenayi Scheiudli Lam, przeciw Józefowi 
ilenger w kwocie 30 zł. w. a. z pn. w dniach

4 marca, 24 kw ietnia i 11 maja 1876 r.
każdym razem o godzinie 9 przed południem
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 148
rep. 157 w Rozłuczu z tem iż takowa na
pierwszych dwóch terminach tylko za lub

i w7yżej ceny szacunkow ej 550 zł. w. a. zaś
na trzecim także niżej tej sprzedaną zo­
stanie.

przy są-

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół opisania i oszacowania tej realno­
ści można w godzinach urzędowych w tu- 
tejszosądowej registracurze przejrzeć.

Dla wierzycieli niewiadomych lub tych 
którymby uchwała licytacyjna doręc zoną być 
nie mogła ustanawia się kuratora w osobie 
p. Jan a  Puluarowieza zastępcy przełożonego 
tutejszej gminy.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Turka dnia 31 grudnia 1875.

(1336) HS d  y k  t.
L  1794. C k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Złoczowie podaje do wiadomo­
ści p iwszechuej, że w tusądowym rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczych przy tam ­
że jak  tom I. stron 5 —6 zapisanej firmie 
pojedynczej „M. A K allir“ udzielona przez 
tejże szefa p Mojżesza Kallira p. F. Landau 
prokura 2 uchwały z dnia 12 lutego 1876
1. 879 na dniu 2a lutego 1876 zarejestro­
waną została.

Złoczów dnia 11 m arca 1876.
(1327 l — 3) © g io s £ « u ie .

L. 1509. W m-.ejscowości Krzywcze zo­
stała o tw artą z dniem dzisiejszym c. k, 
stacya telegrafu z ograuiczouą służbą dzien­

ną dla powszechnego użytku.
Lwów dnia 20 m arca 1876.

C k. Dyrekcya telegrafów.
(1316 1—3) U o n k u r s .

L. 2703. Celem obsadzenia 
dach powiatowych w

1) K rośnie;
2) Rohatynie i B rzeżanach;
3) Rossowie;
4) S try ju ;
5) Czortkowie;
Opróżnionych posad adjunktów Sądo­

wych w IX  klasie rangi ze systemizowanemi 
należytościauii. lub w razie przeniesienia 
tym sposobem opróżnionych innych podo­
bnych posad, rozpisuje się konkurs z te r ­
minem czterotygodniowym.

Ubiegający się o te  posady m ają wnieść 
swoje podania do Prezydyum Sądu obwo­
dowego a  to : ad  1) w Premyślu 2) Złoczo­
wie 3) Kołomyi 4) Samborze 5) Tarnopolu.

Lwów 19 m arca 1876.
(1340) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1931. C. k. Sąd powiatowy w m yśl 
§ 17 ustawy z 20 m arca 1874 r. wiadomo 
czym, iż z dniem 3 kwietnia 1876 rozpo­
cznie dochodzenia d la założenia ksiąg grun­
towych w gminie katastra lnej Zalesiu z o- 
znajmieuieiD, że każdy, k to  m a in teres p ra ­
wny w zbadaniu stosunków posiadania może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 

lub  ochrony swych

Sl§. zgłosić 
wyjaśnienia _  
stosowne uzna. praw za

Od c. k. Sądu powiatowego 
Łańcut 18 m arca 1876.



f 13 14 1— 3) Ogłoszenie licytacwi.
L. 1658/74, 587/76 C. k. Sąd powia 

towy w Zaleszczykach niniejszem do wiado 
mości podaje że na zasadzie § 377 ustawy 
z dnia 23 maja 1873 r. Nr. 119 Dpp. i § 
78 rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
19 listopada 1873 Nr. 132 Dpjl? odbędzie 
się w zabudowaniu tutejszego sądu na wnio­
sek c. k. Prokuratoryi Państwa w Tarnopolu 
publiczna sprzedaż ruchomości pochodzą­
cych ze śledztw dawnych, których właści­
cieli są niewiadomi i odszukanymi być nie 
mogli a które bez zepsucia dłużej przecho­
wać się niedadzą w dwóch terminach t. j.
.1 i 15 maja 1876 każdym razem o godz. 
10 przed południem. O ozem się kupienia 
chęć mających z tein uwiadamia, że wykaz 
i. ak ta  oszacowania tych ruchomości w tu- 
sądowej reg istra tu rze przejrzeć mogą.

Zaleszczyki duia 5 m arca 1876.
( i 312} O g ł o s z e n ie .

L. 1813. C. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Złoczowie zawiadamia, iż do­
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Kniażę dnia 3 kw iet­
nia 1876 o 8 godzinie przed południem roz­
poczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Złoczów duia 7 m arca 1876.
(1341) Ogłoszenie.

L. 6. Komisya hipoteczna przy c. k. 
Sądzie powiatowym w Wadowicach zawia­
damia, że dnia 27 m arca 1876 rozpoczyna 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi hipotecznej dła gminy katastralnej „Za­
wadka*.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gminnym.

Wadowice dnia 20 m arca 1876.
(1310) Ogłoszenie.

L. 2724. Samborski c. k. Sąd obwo­
dowy, podaje do wiadomości, że na propo- 
zycyę wierzycieli upadłości Dawida Schnek 
w Drohobyczu tymczasowy zawiadowca m a­
sy p. adw. Dr. W obllerner uatym  urzędzie 
zatwierdzonym, zaś zastępca zawiadowcy 
masy p. Mendel Samuely ustanowionym został

Sambor dnia 22 lutego 1876.
(1313 1—3) Obwieszczenie.

L. 8204. C. k. Sąd powiatowy w Z a ­
leszczykach ogłasza, że duia 5 kwietnia 
1876 o 10 godzinie przed południem odbę­
dzie się w zabudowaniu tegoż Sądu publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 76/67 
w Źeżawie położonej, Jakim a Dubeckiego 
własnej na rzecz c. k. uprz. Zakładu k re ­
dytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 78 zł. 88 ct. z pn. pod warunkami 
ogłoszonemi w obwieszczeniu z dnia 8 wrze­
śnia 1875 1. 4749 umieszczonem w Gazecie 
Lwowskiej Nr. 243, 247 i 248 z r. 1875.

C. k. Sąd powiatowy
Zaleszczyki dnia 12 lutego 1876.

(1343) Obwieszczenie.
L. 13349. C. k. Namiestnictwo prostu­

je  obwieszczony na dniu 14 m arca b. r. 
p lan podróży i czynności c. k. komisyi po 
borowych na rok 1876 co do powiatu Bi- 
reckiego w ten sposób, że główny pobór 
odbędzie się w dniach w tymże planie wy­
kazanych nie w Birczy lecz w Dobromilu.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 20 marca 1876.

(1329 1—3) Ogłoszenie konkursu.
L. 2647. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na dziewięć posad nauczycieli w c. 
k. wyższych szkołach realnych a mianowicie:

a) dwóch nauczycieli w c k. szkole wyż­
szej realnej w Jarosławiu t. j.

1. Jednego nauczyciela języka n ie­
mieckiego.

2 . Jednego nauczyciela geometryi wy- 
kreślnej i rysunku linearnego.

b) trzech nauczycieli w c. k. wyższej 
szkole realnej w Stanisławowie t. j.

3. Jednego nauczyciela języka nie­
mieckiego.

4. Jednego nauczyciela matematyki.
5 . „ „ chemii.

c) czterech nauczycieli w c. k. wyższej 
szkole realnej w Stryju t. j.

6. Jednego nauczyciela języka nie­
mieckiego.

7. Jednego nauczyciela fizyki.
8 . „ „ ' chemii.
9 . „ „ geometryi wy-

kreślnej i rysunku linearnego.
Do otrzymania którejkolwiek z tych 

posad wymaga się kwalifikacyi z przedmiotu 
powyżej wykazanego; jako głównego, a prócz 
tego kwalifikacyi przynajmniej na niższą 
szkołę realną z jednego z przedmiotów, o- 
znaczonych w przepisach examinacyjnych 
dla nauczycieli szkół realnych z 24 kwiet­
nia 1853 i z dnia 6 października 1870 tu ­
dzież w okólniku Rady szk. krajowej z 10 
m arca 1874 1. 472. |

Do każdej z tych posad przywiązaną ; 
jes t płaca w myśl ustaw z 9 kwietnia 1870 , 
i 15 kw ietnia 1873 r. Kandydaci winni 
Whicść swe podania zaopatrzone w potrze­

bne dokumenta do Rady szk. krajowej naj­
później do dnia 25 kwietnia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 17 marca 1876.

(1328 1 -3 )  Ogto8%euie k o n h u rsu .
L. 2646. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na posadę nauczyciela matematyki i 
fizyki w c. k, niżsora gimnazjum w Złoczo­
wie. Do tej posady przywiązaną jest roczna 
płaca 1000 zł. w,, a. z dodatkiem akty w al­
nym 200 zł. w. a tudzież prawem pobie­
rania dodatków kwinkwenalnych w myśl 
ustawy z d. 9 kwietnia 1870.

Podania zaopatrzone w potrzebne do - 
kuinenta należy wnieść do Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do d. 25 kwietnia b. r. 

We Lwowie dnia 17 marca 1876.
Z Rady szkolnej krajowej.

(1290) t  ¥ e It U t it i  f f  e.
©as f. f. fiaubes* ais jprefjgericfjt tu jprag 

fyat auf Slntrag ber f. f. ©taat§amoaltfd)aft 
tngolgebes Befdjluffes nom to B latj L 70 3  
6672, ju Bed)t ertanut.:

©er 3fn[)att bes Seitartifets mit ber SC uf* 
fdjrift „Mmiste fi aa n ci a poplatnictvo“ in 
ber 3eitf<fjrift „Cech" Br. 55 nom 8 Blćirj 
1876, begriiubet ben. ©Ijatbeftanb bes im §300 
©t. ©. bejeidjneten BergefjeuS gegen bie bffem 
tlicie Bulje unb Drbniutg uub roitb balyer itit'er 
gleidjjetftger Beftatigung ber nerfiigten Bejditag* 
naljme auf ©runb Orś §§ 489 uub 493 ©t. 
B- D bas objectioe Berfaljreit eiugeleitet, bie 
ŚBeiternerbreitung biefer ®rucffd)rift nerboten 
uub bie Bernidjtuug ber mit Befdjlag belcgten 
©jempCare nerorbuet.

®aS f. f. SanbeS ais ipre^geric^t in ifłrag 
bat auf Bntrag ber f. i  ©taatsamoaltfc§aft in 
^olge bes BefdjlitffeS -nom 10 Bfćhj 1876, 3  
6564, gu Becfjt erfannt:

©er $nf)alt bes Seitartifets mit ber 2luf= 
fdjrift „®ie Śriba ber Berfaffungstrenen” in 
ber 3eitfcf)rift „Bolitif" (BforgenauSgabe) Br. 
66 nom 7 Bfarj 1«76, begriiubet ben ©£)at= 
beftanb beS im § 65 ad a ©t. ©. normirten 
33erbrec^e*t§ ber ©tbruug ber offeutU^en 9Rut>c 
unb ruiro ba^er unter gleic^geitiger Beftatigung 
ber nerfiigten Befdjlagnalptte auf ©runb ber 
§§ 489 unb 493 ©t. B- D. bas objectioe Ber= 
faCjten eiugeleitet, bie SBeiteroerbreitung biefer 
©rucEfć^rift nerboten unb bie Bernicfitung ber 
mit Befdjlag belegten ©ęemplare nerorbuet.

(1291)
©as f. f. Sanbesgendit iu ^nnsbruci ais 

©erid)S£)of I. jynftan; bat auf Slntrag ter f. f. 
©taatsamoaltfcfjaft in golge bes 93efc^fuffes 
l o ml OBł a r j  1876, 3- 1021, gu Bedjt ertanut:

©er Snljalt bes Brtifels „®er 9 3)ldrg 
in ber ©iroler ©efc^id^te" fornie ber ©djlufj 
bes Sorrefpoubengartifels „Sims6rucf 10 SBarj" 
itt ber 3eitfd)rift „Beue ©troler ©timmen" Br. 
58 nom 11 Bfarj 1876 begriiubet ben ©fiatbes 

; ftanb bes Bergebens nad) § 300 ©t. ©. unb 
toirb bal)er unter gleic^geitiger Beftatigung ber 
nerfugter Befcblagnaljnte auf ©runb beś § 300 
©t. B- O. SBeiternerbreitung biefer ©rucffcfjnft 
nerboten

®a§ f f. $reiśgerid)t tu $icin “Cs B refś; 
geridjt fiat iiber Bntrag ber f. f. ©taatsanroalt; 
f^aft in gotge bess ?Befcbfuffes nom 5 iOlarg 
1876 3 . 1122/1807, gu IRe^t erfannt:

©er Snljalt be§ Slrtifels mit ber 2tup 
fi^rift „Politicky prebled* non ben SBorten 
„Historie Rakouska1* bis „uedohospodari* 
in ber »Slovanske listy* 3^r. 96
nem 2 3Mrg 1876 begriiubet ben ©batbeftanb 
bes 58ergef)ens ber ©torung ber offentliĄen 
fRu^e na$  § 65 a ©t. © unb totrb unter 
Seftatigung ber iBefc^tagna^me bie 28eiteroer--> 
breitung biefer ©rucffc^rift nerboten.

©aS f. f. SanbeSgeridjt itt 33riinn fjat auf 
2Cntrag ber f. f. ©taatsann)altf(|aft in golge 
bes 33efc()tuffeS nom 10 3Jfarg 1876, 3 . o2Ó7 
©tf., gu 9ied)t erfannt:

©er 3rtitaft beS Seitartifets „Ceske skol- 
stvi v Brne a p. Winterboller* in ber 
fc^rift „Morsyska, orlice" 97r 54 nom 7 9Jtdrg 
18 76 begriinbet ben ©Ijatbeftanb be§ iBerge, 
fjens gegen bie offenttic^e Jlutje unb Drbnmgr 
naih § 300 ©t. ©. unb mirb bafier unie= 
gleic^jeitiger Seflatigung ber nerfiigten S3efcf)lag-- 
nafime nac^ § 493 ©t- ifl. D. bie 28eiteroer= 
breitung biefer ®ru(ff($rift nerboten.

®a§ f. f ^ret§= ais jprefjgericfjt in ©ient 
bat auf Slntrag ber f. f. ©taatsanrnafłfcbaft in 
golge bes ©efdbluffes nom 7 9Jłarj 1876, 3- 
1233 gu 9ie^ t erfannt:

©er 3'tljalt bes erfien /©Ejeites bes Slr= 
ttfels „L uuita di fide in Tirolo* bis gu ben 
SSorten „esu voti di ua  iatiero populo* itt 
ber 3 eitf^n ft -L a voee catto ica* 9ir. 24 
nem 20 gebrnar 1876 begriinbet ben ®t;atbe= 
ftanb beS iBergefjenS gegen bie offentficbe SJiufye 
unb Drbnung; nad  ̂ § 800 ©t. ©. unb mirb 
unter Beftatigung ber neifiigten Befcblagttabme 
auf ©runb bes § 493 ©t. SD- unb § 36 
bes jprefjgefefces bie SBeiternerbrcitung biefer 
©rucffcfjrift nerboten.

©as f. f. $reisgerid)t in ©rient ais 
^pre^geri^t bot iiber Slntrag ber f l. ©taats*

antnalffcbaft tn f^olge bes Befcfjluffeś nom 7 
Skarg 1876, Br. 1299 gu Becbt erfannt:

®ie SBeroffenRii^ung bes Slrufets „Due 
paroli famiglia* itt ber 3dtfcbrift „II Tren- 
tino* Br. 25 nom 29 gebruar 1876, begriim 
bet ben ©Ijatbeftanb bes Bergetjens nacb § 24 
bes iprejigefebes nom 17 ©ecember 1862 unb 
toirb auf ©runb bes § 36 biefes ©efe^es, bann 
ber §§ 487 unb 488 ©t. ip D. unter Befta* 
tigung ber Befdblagnabnte bie SSetteroerbreL 
tung biefer ©rudfc^rift nerboten 
(1245 1—-3) S d y  k t .

L. 1651. C. k. Sąd krajowy w K ra­
kowie czyni wiadomo iż p. Apolonii Jo rd a­
nowo j i Zofii z Kochanowskich Jordanowej 
zginął wexel a raczej niewypełniony ani co 
do sumy ani co do czasu płatności, rządowy 
blankiet wexlowy podpisami Apolonii Jor- 
d tnowej tudzież Zofii z Kochanowskich Jor- 
dauowej zaopatrzony i wzywa wszystkich 
tych, którzy by rzeczony wexel posiadali 
ażeby w zakresie dni 45 od dnia niniejszego 
ogłoszenia takowy Sądowi przedłożyli, gdyż 
po upływie bezskutecznym powyższego te r ­
minu wexel wyż opisany za umorzony uzna­
nym zostanie.

Kraków 28 stycznia 1876.
(1265 1—3) *5 d  y  U t .

L 4986 C. k. Sąd krajowy ustanawia 
Aleksandrowi Dzierżanowskiemu z miejsca 
pobytu nieznanemu, celem doręczenia uchwały 
tabularnej z 13 listopada 1875 L. 58350 
dozwalającej intabulacyę sumy 2000 zł. w. a. 
z pn. na różnych pozycyach tabularnych dla 
niego na Dmytrowicach zapisanych na rzecz 
p. Cypryana Leszczyńskiego, kuratora w oso­
bie p. adwokata R oberta Gzaykowskiego, 
któremu zatem ma potrzebną informacyę 
udzielić, lub sądowi innego zastępcę wska­
zać, gdyż inaczej sam sobie złe skutki bę­
dzie musiał przypisać.

Lwów dnia 12 lutego 1876.
(1303 1—3} £  d  y  k  t .

L. 9924. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie wzywa posiadacza wekslu 
ddo., Lwów 15 listopada 1869 r-, na 120 
złr, w. a., Hene Jakobsohn na własne zle­
cenie wystawionego, a następnie na Salomo­
na Mandla żyrowanego, 6 miesięcy a ddo. 
we Lwowie p ła tnego , a przez Wojciecha 
Szuterkiewicza, Jęd rzeja  Lachowicza i Ro- 
salię Szuterkiewieżową akceptowanego aby 
do 45 dni od trzeciego umieszczenia niniej­
szego Edyktu w Gazecie Lwowskiej takowy 
Sądowi przedłożył i swe prawa do tegoż 
wykazał, inaczej weksel ten amortyzowany 
będzie.

Lwów dnia 4 marca 1876.
(1294 1— 3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 13004 Celem obsadzenia posady 
sługi szkolnego przy c. k. seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem w Kakowie ogłasza 
się niniejszem konkurs. Do posady tej, za­
strzeżonej ustawą z dnia 19 kwietnia 1872 
dla wysłużonych podoficerów, przywiązaną 
jest płaca, w rocznej kwocie 200 zł. i 250/0 
tej płacy, jako dodatek z ty tu łu  czynnej 
służby.

Ubiegający się o tę  posadę winni wy­
kazać się w swych podaniach kwalifikacyą, 
uzyskaną ze strony c. k. władz wojskowych, 
tudzież przedłożyć świadectwo moralności i 
uzdolnienia fizycznego do służby, jako też 
udowodnić, że posiadają znajomość języka 
polskiego i że umieją czytać i pisać.

W braku ukwalifikowanego podoficena 
może tę  posadę otrzymać inny także kan­
dydat.

Podania zaopatrzone w wymienione 
wyżej dokumenta należy przedłożyć c. k. 
Radzie szkolnej krajowej najdalej do końca 
kwietnia 1876 r.

Lwów dnia 3 m arca 1876.
Z Rady szkolnej krajowej.

1287 1—3) H P b w ie s z e z e n ie .
L. 6375. C. k. Sąd powiatowy w Żu- 

rawnie ogłasza niniejszem , iż celem zaspo­
kojenia należnej zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu od Andrusia Drozda bu my 
300 zł. w. a z pn. odbędzie się w Sądzie 
tym na term inach dnia 15 m aja 1876, dnia 
19 czerwca 1876 i dnia 17 lipca 1876 pu­
bliczna przymusowa iicytaoya realności dłu­
żnika w Stańkowej p'od 1. k. 13 położonej, 
z tem, że takowa ua pierwszych dwóch te r­
minach tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, na trzecim zaś term inie i niżej 
tej ceny najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Jako wadium winien chęć kupna ma­
jący 16 procent od ceny wywoławczej na 600 
zł. ustanowionej przed licy tacją  do rąk  ko­
misyi licytacyjnej złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze, zaś
0 zaległych na realności tej ciążących po­
datkach przekonać się można w c. k. urzę­
dzie podatkowym w Żydaczowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno 27 stycznia 1876.

(1216 1— 3) £  d  y  l t  t .
L. 13560. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwiadamia z życia
1 miejsca pobytu niewiadomego p. Mojżesza 
Bernstein iż w skutek wniesionego przeciw

niemu przez c. k. uprzyw. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny we Lwowie podania z d. 
28 lutego i'876 do L 11550 uchwałą z drna 
1 m arca 1876 L. 11550 nakaz płatniczy na 
sumę wekslową 1200 zł. w. a. z pn. prze­
ciw niemu wydanym i ustanowionemu ró ­
wnocześnie kuratorowi adwokatowi Dr. Sko­
wrońskiemu doręczony został.

Z e. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 10 m arca 1876.

(1275 1— 3) 15 tf y k  t .
L. 6099. Cesarsko królewski Sąd k r a ­

jowy zawiadamia niniejszym edyktem p. J o ­
achim a Stern, że przeciw niemu p. H. B. 
Ostersetzer wniósł pozew wekslowy o 450 
zł. w. a. z pn., w załatwieniu którego na­
kaz zapłaty wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jo a­
chima Stern nie jest wiadomem przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adw o­
kata D r Juliusza Trojnalskiego z substy­
tu c ją  adw. Dr. Wędrychowskiego kuratorem  
nieobecnego ustanowił, którem u wydany na­
kaz zapłaty doręezono-

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby ustanowionemu kuratorowi 
przysługujące mu środki obrony udzielił, 
lub innego obrońcę sobie w jb ra ł i o tem c. 
k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszel­
kich możebnych do obrony środków p ra ­
wnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaliby musiał.

Kraków d. 11 m arca 1876.
(1292 1—3) K on k u rs.

L. 9536. Celem nadania stypendyum 
posagowego w kwocie ISO zł. z fundacyi 
Dr. Jana Friada, imienia Jej Cesarskiej Wy­
sokości Arcyksiężniczni Gizeli dla ubogich 
osieroconych dziewcząt włościańskich powiatu 
lwowskiego ogłasza się niniejszym konkurs 
do 10 kwietnia b. r.

Ubiegająca się o ten posag dziewczyna 
winna wykazać:

1) ża jest sierotą po gospodarzu wło­
ścianinie z miejscowości należącej do po­
wiatu lwowskiego,

2) że liczy la t 18 do 25,
3) że jest ubogą,
4) że ukończyła z dobrym postępem 

trzy niższe klasy szkół ludowych,
5) że ma zaślubić włościanina który 

również ukończył z dobrem postępem trzy  
niższe klasy szkół ludowych.

Ślub kandydatki nastąpić ma 20 kwie­
tn ia b r. a w razie przeszkód kościelnych 
w najbliższym dniu po ich usunięciu.

W ypłata posagu nastąpi drugiego dnia 
po ślubie kandydatki.

Podania o ten posag wniesione być 
mają w powyższym term inie do c. k. Na 
miestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów duia 14 marca 1876.

(1293 1 — 3) Obwieszczenie konbursn
L. 10019. W celu obsadzenia opró­

żnionej posady posługacza przy katedrze 
farmakologii, a zarazem stróża w jednem 
z zabudowań c. k. uniwersytetu w Krako­
wie rozpisuję się niniejszem ponownie kon­
kurs do końca kwietnia 1876.

Z pomieniouą posadą połączoną jest 
płaca etatowa w rocznej kwocie 157 zł. 
50 ct. w. a niemniej 25°/0, dodatek akty- 
walny w rocznej kwocie 39 zł. 37l/s ct. tu ­
dzież dodatki do płacy w rocznej kwocie 
52 zł 50 ct. wreszcie według możności 
także wolne mieszkanie w zabudowaniu uni 
wersyteckiem.

Ubiegający się o powyższą posadę za­
strzeżoną w pierwszym rzędzie w myśl ustawy 
z dnia 17 kwietnia 1872 (Dz. u p. N. 59) 
dla wysłużonych podoficerów c. k. armii 
winni wnieść podania zaopatrzone dokumen­
tami wskazanemi rozporządzeniem ministe- 
ryaluem z dnia 12 lipca 1872 (Dz. u. p. 
Ń. 98) przed upływem term inu konkurso­
wego do o. k. Namiestnictwa za pośredni­
ctwem Senatu akad. uniwersytetu w K ra­
kowie.

Do podauia mają kandydaci dołączyć 
w szczególności także świadectwo uzdolnił - 
uia fizycznego do pełnienia służby, oi\ z 
wykazać wiek jako też dotychczasowe zatru­
dnienie i zachowanie się tudzież że władają 
językiem polskim i umieją czytać i pisać.

W braku kandydatów posiadających 
wojskowy certyfikat kwalifikacyjny może 
być nadaną powyższa posada innym odpo­
wiednim kandydatom.

Z. c. k. Namiest lictwa.
Lwów duia 29 lutego 1876.

(1297 1—3) E  <1 y  k  t.
Ł. 12068/75. C. k. miejsko delegowany 

Sąd powiatowy w Samborze zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Mikołaja Kar- 
pmskiego fotografa dawniej we Lwowie, że 
Samborska kasa oszczędności przeciw niemu 
wniesła dnia 24 września 1870 do 1. 8286 

f pozew o 20 zł. w. a., który wskutek uchwały 
‘ tutejszego sądu z dnia 1 m arca 1876 do 1. 

12086 ustanowionemu kuratorowi Dr. B a- 
dzjnowskicmu (ze substy tucją  Dr. Witza) 
doręczono; rzeczą jest zatem pozwanego
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nnejace swego pobytu donieść lub wszelkie 
środki prawne udzielić kuratorowi, gdyż 
inaczej wszelkie skutki z tego sam sobie 
przypisze.

Sambor 1 m arca 1876.
(1301 1— 3) JE d  j  fe t ,

L. 14958. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Samuel Tkumin przeciw Izraelowi Ro- 
chmes, Juliuszowi Gablenzowi, i W. J. (W ła­
dysławowi) Dworskiemu pod dniem 9 marca 
1876. L. 13679 podanie o wydanie nakazu 
zapłaty wniósł i o pomoc sądową prosił, 
w skutek czego uchwałą z dnia 10 marca 
1876 L. 13679 nakaz zapłaty sumy 152 zł. 
20 ct. w. a w) dano, że nakaz ten ponieważ 
miejsce pobytu W. J. Dworskiego nie jest 
wiadome, nie mógł mu być doręczony, i źe 
na prośbę Samuela Thumina z dnia 16 marca 
1876. L. 14958 w celu doręczenia, takowego 
c. k. Sąd krajowy tutejszego adwokata Dr. 
Czeszera z substytucyą adw. Dr. Schaffa dla 
niewiadomego z miejsca pobytu W. J. Dwor­
skiego kuratorem mianował, z którym ni­
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 17 marca 1876.

(1249 2—3) Obwieszczenie.
L. 5348. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie podaje do wiadomości, ze celem 
zaspokojenia wierzytelności Zelika Laufera 
w ilości 100 zł. 80 ct. w. a. z pn. przepro­
wadzoną zostanie w zabudowaniu sądowem 
przymusowa przedaż publiczna realności pod 1. 
it. 214 w Rożuiatowie położonej do Fejbisza 
Nusbauma należącej w dniu 20 kwietnia, 26 
m aja i 10 sierpnia 1876 zawsze o godz. 10
przed południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy 
nosi 950 zł. poniżej której takowa na pierw­
szych dwóch terminach sprzedaną nie bę­
dzie. Cenęjjwywołania stanowi wartość sza­
cunkowa, zaś wadyum 10%  tejże w ilości
95 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rożniatów dnia 7 stycznia 1876.

(1241 2 - 3 )  £  d  y  fc t.
L. 4345. C. k. Sąd powiatowy w Wa­

dowicach podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem zaspokojenia pretensyi >■. k. 
uprzy. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w Lwowie w kwocie 187 zł. 51 ct. w. a. z 
pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lic/tacyę realności włoś iańskiej 
pod 1. 28/12 „Gorzeniu dolnym" położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej do dłużni­
ków Jakóba i Anny Kanickich a względnie 
mds spadkowych po tychże i Zofii Kołkowej 
należącej w trzech terminach to j e s t : 29 
maja, 27 czerwca i 29 lipoa 1876 r  każdą 
razą o godzinie 10 w gmachu tutejszosądo-
wvm pod warunkami.

1. Cenę wywołania stanowi wartość
szacunkowa 1600 zł. w. a

2. Wadyum w y t0 części ceny wywo­
łan ia wynosi 160 zł. w. a.

3. Realność powyższa na dwóch pier­
wszych terminach tylko za lub powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś na trzecim terminie 
także niżej takowej sprzedaną będzie. !

Resztę warunków licytacyjnych, t u - ; 
dzież ak t opisania i oszacowania wolno j 
przejrzeć w registraturze Sądu tuejszego. j

Dla niewiadomych wierzycieli ustano i 
wionym został kuratoiem  adw. p. Dr. Kro- ' 
bicki z zastępstwem c. k. notaryusza p. 
Wilczyńskiego w Wadowicach.

Wadowice dnia 17 lutego 1875 
(1254 2 —3)  ̂ £  d  y  k  t.

L. 1687. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadamia niniejszem Jerzego i 
Ludwikę Czechowskich z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, iż celem doręczenia 
im uchwały tabularnej z dnia 2 listopada 
1875 1. 13069 mocą której Hersch Goliger 
za właściciela sumy 1000 zł. w. a. z 150/o 
odsetkami w stanie biernym 3^ części re­
alności pod 1. sp. 251/1033 i 1403 tudzież 
w stanie biernym kuźni pod 1. 1279/1281 
Grzegorza czyli Jerzego i Ludwiki Cze­
chowskich własnej zsintabulowany został, 
kuratorem  adw. Dr. Weissteina ustanowiono.

Tarnopol dnia 14 lutego 1876.
(1201 2—3 O bw ieszczenie.

L. 7966. C. k. Sąd powiatowy w Me- 
denicach przedsięweźmie dnia lig o  kwietnia, 
26 kwietnia i 17 maja 1876 r. zawsze o 10 
godzinie rano, w tutejszo sądowym zabudo­
waniu w drodze publicznej licytacyi przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 170 w Mede' 
nicach Ołesy Sicz ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, na zaspokojenie sumy 226 zł. w. a. 
zpn na rzecz Mendla Sussmana w dwóch 
pierwszych terminach za cenę wywołania lub

wyżej takowej a  na ostatnim także niżej

•)eL cenę wywołania ustanowiono 447 zł. 
Zakład wynosi 44 złr. 70 ct. w. a. W arunki li- 
evtacvine i akt oszacowania można w tu te j- 
szosądowej registraturze przejrzeć i odpi­
sać O tem zawiadamia się tych, ktorymby 
uchwała licytacyjna dia jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną być me mogła, przez ku ­
ratora ustanowionego p. Aleksandra Jur-

kl6WiMedenice dnia 19go grudnia 1875. 
(1260 2—3) J3 H y  k  t .  ̂

L 1398- C. k. Sąd powiatowy w Miel­
nicy wiadomo czyni, że celem zaspokojenia 
Drzez Wincentego Waligórskiego przeciw 
Janowi W inogrodzkiemu wywalczonej sumy 

„v w a. zpn- przymusowa sprzedaż 
gruntów Lk. 123, 166, 199 223, 258 30! 
302 336. 371 wBabmcach tudziez realność
I k 46 'w Latkowcach położonych, ciała 
tabularnego niestanowiących tegoż dłużnika 
własnych w trzoch terminach a to dnia 2 0 
kwietnia 1876, dnia 4 maja 1876 i dnia 18 
maja 1876 każdym razem o godzinie 10 ajno
przeprowadzoną zostanie.

1, Na zaspokojenie wyrokiem z dnia
II sierpnia 1875 1. 3148 przez Wincentego 
Waligórskiego jako nabywcy przez Abrahama 
Leiby Sterna przeciw Janowi Winogrodzkie­
mu wywalczonej sumy 128 zł. w. a. odbę­
dzie się w dniach 20 kwietnia 1876 vr dniu 
4 maja 1876 i w dniu 18 maja 1876 każ- 
dooześnie o godzinie 10 w Sądzie przymu­
sowa sprzedaż a) 8 morgów pola ornego 
1 k. 123, 155, 199, 223, 258, 301, 302, 
338 371 w Babińcach b) realność 1. k. 46 
w Latkowcach z tem, że grunta te i real­
ność w pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej na trzecim 
zaś terminie niżej ceny szacunkowej sprze 
dane zostaną.

2. Jako cenę wywołania ustanawia się 
za grunta w Babińcach kwotę 1200 zł., zaś 
,,a realność w Latkowcach kwotę 920 zł. 
w a. jako ceuę szacunkową i postanawia, 
że tak grunta wyżej opisane jako też real­
ność wzmiankowana razem nierozdzielnie 
aprzedaue zostaną.

3 . Chęć kupienia mający winni są 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej 10%  wadyum ceny 
szacunkowej bądź w gotówce bądź w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, bądź w pa­
pierach publicznych według ostatniego kursu. 
Złożone przez najwięcej ofiarującego wadyum 
zostanie zatrzymane, w cenę kupna poli­
czone, innym zaś oferentom zwrócone

4. Nabywca obowiązany jest w prze­
ciągu dni 30 po prawomocności uchwały 
przyjmującej do wiadomości Sądu protokół 
licytacyi złożyć do depozytu sądowego całą 
cenę kupna poozem na jego prośbę jemu 
dekret własności wydany i on na żądanie w 
posiadanie kupionych przedmiotów wprowa 
dzouy zostanie.

5- Należytości rządowe z tej realności 
do terminu przeprowadzonej licytacyi nie- 
uiszczone spłacone będą z otrzymanej sumy 
przetargowej, zaś te należytości, które z 
dniem przeprowadzonej licytacyi rządowi 
przypadają idą na rachunek teg o , który 
rzeczouą realność na przetargu publicznym 
nabędzie.

Gdyby nabywca, któregokolwiek z wa­
runków licytacyjnych nie dopełnił, zostanie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo przepro­
wadzona ponowna licytacya a wadyum prze­
pada na rzecz wierzycieli.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania przedmiotów sprzedać się mających 
przejrzeć można w tutejszo sądowych aktach

W końcu zawiadamia się wszystkich 
z miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych tudzież i tych wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna z jakiego bądź 
powodu doręczoną być nie mogła przed te r­
minem licytacyjnym, że dla bronienia praw 
tychże kurator w osobie M ichała Jureczko 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustanowiony 
został.

C. k. Sąd powiatowy
Mielnica duia 26 lutego 1876.

(1253 2 —3) £ d y b  t .
L. 13406. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w 
skutek prośby p. Abrahama H arzstarka 
przeciw nieobecnemu p. Adamowi ks. Po- 
nińskiemu de praes. 6 marca 1876 1. 13406 
0 zapłacenie resztującej sumy wekslowej 
220 zł. w. a. z pn. wydany został na pod­
stawie wekslu z daty Dobrostany 24 lutego 
1873 na 420 zł. w. a. opiewającego, nakaz 
zapłaty resztującej sumy wekslowej 220 zł. 
w. z Pn-

Nakaz zapłaty ten, doręcza się nie­
wiadomemu p. Adamowi ks. Ponińskiemu do 
rąk  równocześnie w osobie p. adw. Dr. Sko­
wrońskiego z zastępstwem p. adwokata Dr. 
Horwatlia ustanowionego kuratora

Wzywamy niniejszym edyktem p. Ada­
ma ks. Ponińskiego, aby w należytym cza­
sie u  ustanowionego kuratora, lub też w są­
dzie osobiście, albo przez innego zastępcę 
się zgłosił, i celem przestrzegania swoich

1 praw stosownych środków użył, ileże z z a ­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze.
Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.

Lwów dmą- 10 m arca 1876 
(1315 2—3) t> i f

3- 5208. 3 ur ^ereinbringuno be§ oott 
£eon Lidoehower gegen ^uba unb Siebc Ham- 
mermann erfiegten Setrageś aon 125 fi ii 28 
f. 31. ® wutbe bie eEefutit>e offenttic^ WeiL 
btetfjung ber fcfjulbnertfc&en SKealitdt sub Tab Nr. 
365 unb 366i in Brody bewiUigt unb jur 
23ornaf)me berfelben 22 gebruar, 20 unb
2 i Styrii 1876 ais bie bem, jebeSmal urn 10 
libr SB. 2h im 1)9 2>ureau 2 abjufiflL 
tenben, geilbietljungśtermine beftimmt

S n ben $rcei erfteu Serminen erfolgt bie 
aSeraufjerung nur um ober fiber ben ©djahungs* 
roerU), am britteu audj tmter bem ©c&afeungś* 
wertye pt. 1941 fi. o. 28., SBabium 194 fi. 
10 łr. o. 28.. 2) e itbrigen ^eilbtetuugśbebing5 
niffe, forcie ber SCabularauSjug unb ber ©c&ćt« 
jungSatt liegen in Ijg. 31egiftratnr ;ur Stnfityt 
bereit.

£ieuon werben Słaufluftigc unb aCte jene 
•jyppotfjefarglaubiger, benen ber geilbietungS- 
bejctyeib ober etner ber Kiinftigen 25efcbeibe au§ 
rcaś immer fur einent @runbe nidjt jugeftettt 
werben tonnte, bann biejenigeu, bie nacb bem 
27 SDłai 1875, an bie ©ercaljr ber feiljubie* 
tenben 2łeaiitdt gelangen ronrben, biefe £ej= 
teren mit bem oerftanbigt, baj) fur biefetben 
Sitno. ®r. Ornstein aus Brody iUm kurator 
beftellt rourbe.

$ . t. 23ejir!§geri^t.
Brody 20 SDejember 1875.

(1266 3—3) *1 <ł y  k  t
L. 1405. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy 
z duia 25 lipca 1871 N. 96 D. u p. do 
wiadomości powszechnej, iż term iu celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod 1. k. 216%  w 
mieście Lwowie położonej jako też in tabula- 
eyi Jana Lisiewicza za właściciela tej rea l­
ności pierwszym tut&jszosądowym edyktem 
z dnia 5 października 1875 r. 1. 19721 wy­
znaczony minął i przeto wszystkich tych, 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za pokrzy­
wdzonych się uważają, niniejszem. wzywa, 
by zarzuty swe do duia 1 czerwca 1876 r. 
włącznie w c. k. Sądzie krajowym we Lwo­
wie zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczone wpisy moc wpisów księgi grunto­
wej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę iż re- 
stytucya lub przedłużenie terminu powyż­
szego dla stron pojedyńczych miejsca nie 
ma. Z c. k. wyższego Sądu krajowego

Lwów, 15 lutego 1876.
(1284 3— 3) E  «E y  k  t

L. 786. C k. ,8ąd powiatowy w Kra- 
kowcu ogłoszą powtórnie że na zaspokojenie 
wierzytelności Estery Elster 50 zł. w. a. 
z pn. przeprowadzi przymusową sprzedaż 
realności dłużnika Jakóba Silbermann w 
Krakowcu pod 1. k. 5 położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej w dniu 28 kwietnia,
18 m aja i 1 czerwca 1876 w zabudowaniu 
sądowem, zawsze o 10 godzinie przed po­
łudniem, na trzecim terminie i poniżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum 10 zł. w. a.
Ceua wywołania 100 zł. w. a.
Reszta warunków w Sądzie powiatowym 

do przejrzenia.
Krakowiee 11 lutego 1876.

(1272 3—3) Obwieszczenie.
L. 63857 z r . 1875. W celu zabezpie­

czenia budowli konserwacyjnych wykonać się 
mających w latach 1876, 1877 i 1878 na 
gościńcu państwowym brzeżańskiego okręgu 
budowniczego, odbędzie się na dniu bO 
marca 1876 o godzinie 12tej w południe 
w c. k. Starostwie w Brzeżauach licytacya 
za pomocą pisemnych ofert.

Kwota fiskalua robót wykonać się ma­
jących w r. 1876, wynosi w Podhajeckiej 
sekcyi drogowej 2183 złr. 48’/2 ct. w. a.

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tych budowli jskoteż plany, sumaryczny ko­
sztorys i ceny jednostkowe przejrzane być 
mogą w wymienionem c. k. starostwie, gdzie 
także oferty należycie ułożone, zaopatrzone 
marką stęplową na 50 ct. i wadyum wy- 
noszącem 5 %  kwoty fiskalnej, przed ozna­
czonym terminem składane być winny.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub też nie podane w term inie uiebędą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 7go m arca 1876.

(1286 3— 3) U g lo s s e n ie .
L. 1876. C. k. Sąd powiatowy w 

Podhajcach ogłasza że akta dochodzeń hi 
potocznych gminy Bekersdorf, do dnia 2 
kwietnia 5876 złożone będą w registraturze 
sądowej do ogólnego przeglądu.

Do wniesienia zarzutów przeciw a rk u ­
szom posiadania wyznacza się term in na 
dzień 3 kwietnia 1876.

Podhajce, 15 m arca 1876.

ze
u-

(1298 3—3) Obwieszczenle-
L. 5541. Podając do wiadomości 

Iwan Małamcz rolnik w Jaworowie u- 
m arł 12 marca 1873 r., bez ostatniej woli,

; wzywa się nieobecnego bratańca Lesia Ma- 
łanycza, którem u kuratora Pawła Malany- 
cza ustanowiono, aby wciągu jednego roku 
oświddczeuie swe wniósł, inaczej postępywa- 
nie spadkowe z ustanowionym kuratorem 

! przeprowadzono będzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Borynia dnia 24 grudnia 1874.
: (1225 3—3) £  d y  b  t
I L. 179S0 C. k. Sąd powiatowy Droho- 

bycki rozpisuje skutkiem uchwały c. k. Są- 
j du obwodowego Samborskiego z 19 stycz­

nia 1875. r. L. 20864 celem zaspokoje­
nia sumy wekslowej 600 z łr. w. a. zpn. 
publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 202 st.
7 nową, Zawieżna, w Drohobyczu położonej, 
Mateusza i Anny Bauerów własnej, w trzech 

1 terminach na 26 kwietnia 26 maja i 26 
czerwca 1876 r. o godzinie 9 rano wyzna­
czonych, na rzecz Salamona Rothenberga.

Przy pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną będzie ta  realność za lub wyżej, 
przy 3eim także niżej ceny szacunkowej 
640 złr. 80 kr w. a. wynoszącej.

Chęć kupienia mający, złoży do rąk 
komisyi Sądowej zairład wynoszący 100/), 
ceny szacunkowej gotówką, książeczkami 
galicyjskiej kasy oszczędności lub papiera­
mi publicznemi.

Resztę warunków licytacyjnych nie­
mniej akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania wolno przejrzeć w tusądowej regi­
straturze.

Drohobycz 25 stycznia 1876.
(1236 3 - 3 )  K  d  y  i t  t .

L. 7974. C k. Sąd powiatowy w Sie 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie preten­
syi Chaji Sary Eugelberg w kwocie 350 zł. 
z pn. odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa pod 1. k, 259 w Pi- 
skorowicach położonego Iwana Palucha w ła­
snego na dniu 11 maja i 8 czerwca 1876 
o 10 godzinie rano tylko za cenę szacun­
kową 888 zł. lub wyżej, zaś na dniu 13 
lipca 1876 i poniżej ceny szacunkowej.

W adium  wynosi 89 zł.
Bliższe warunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 10 lutego 1876.

(1240 3—3) SS «i y  te t.
L. 13G79. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niuiejszjm  edyktem wiadomo czyni, że 
p. Samuei Tnumm przeciw pp. Izraelowi 
Rochmes, Juliuszowi Gablenzowi i W. J .  
(Władysławowi) Dworskiemu pod dniem 9 
marca 1876 1. 13679 podanie o wydanie 
nakazu zapłaty wniósł i o pomoc sądową 
prosił, w skutek czego uchwałą z dnia 10 
marca 1876 1 13679 nakaz zapłaty sumy 
152 zł. 20 cnt. w. a wydano. Ponieważ miej­
sce pobytu p Juliusza Gablenza jest n ie­
wiadome zatem c.. k. Sąd krajowy do za­
stępowania i na zastępywanego koszt i 
szkodę tutejszego adwokata Dra Reicha z 
substytucyą p. adwokata Dra Em ila Byka 
kuratorem m ianow ał, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 10 marca 1876.
(1283 3—3) Obwieszczenie.

L. 1066. Wskutek zezwolenia c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu uznaje się 
Maxyma Dutkę z Doliny jako marnotrawcę. 
Kurator Fed Dutka.

G. k. Sąd powiatowy.
Czortfców du a 26 lutego 1876.

( ł 299 3—3) O b w ie s z c z e n ia .  L. 5001,
Dnia 15 m arca 1876 r., tudzież dnia 

13 kwietnia 1876 r. i dnia 17 maja 1876 r., 
zawsze o godzinie 9 rano, sprzedaną zosta­
nie w Sądzie tutejszym realność włościańska, 
na 500 złr. w. a. oceniona w Hucie luby- 
ckiej pod 1. kons. 22 położona, ciała tabu­
larnego nie stanowiąca, własna Michała 
Komisarcauka w drodze publicznej licytacyi 
celem ściąguięnia pretensyi c k. uprzyw 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 143 zł. 88 ct. w. a.

Zakład wynosi 50 złr. w. a.
Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 

warunki licytacyjne w sąd21e tu te js z m  a 
o stanie zaległych podatków W i a d o m o ś ć  za-

” tlt<>Jszim c- k - Ur2«dzi<!
Z c, k. Sądu powiatowego.

Rawa duia 31 grudnia 1875.
(1218 3 —3| S  4  y k

L. 13654. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czy­
ni, że pan Mayer Mimeles przeciw panom 
Izraelowi Rocbmes i Juliuszowi Gablenz 
pod dniem 9 marca 1876 roku do 1. 13654
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prośbę o wydanie nakazu zapłaty wniósł 
i o pomoc sądową, prosił, wskutek czego 
uchwałą z dnia 10 m arca 1876 r. do 1. 
13654 nakaz zapłaty sumy 124 złr. w. a., 
wydano.

Ponieważ miejsce pobytu p. Juliusza

o godzinie 9 przed południem rozpoczyna­
jącej się, zamianował Prezydenta c. k. Sądu 
obwodowego Dr. Michała Trusza przewodni­
czącym sądu przysięgłych, a jego zastępcami 
c. k. radców sądów krajowych Stanisława 
Zawirskiego, Jana Adelmanna i Emanuela

Gablenza jest niewiadome, zatem e. k. Sąd j Łozińskiego.
krajowy do zastępywania i na zastępywane- i  Z Prezydyum c. k Sądu obwodowego, 
go koszt i szkodę tutejszego adwokata Dra. j  Przemyśl dnia 13 marca 1876.
Reicha z substytucyą adwokata Dra. E- j (1261) 3 — 3 II <1 y  k  t.
mila Byka kuratorem  mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

L. 11050. Sokalski o. k. Sąd powiato­
wy rozpisuje celem wydobycia wierzytelno­
ści Nachmana Linsker w ilości 100 guld.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się j zpn. przymusowy, jawny przetarg realności 
zapozwanego aby w należytym czasie oso- j Pańka Solarza, we wsi Tartakowie pod 1 
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne j spis. 8 położonej, ciała tabularnego niesta- 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego j nowiącej, na 1150 guld. ocenionej, na dnie
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 10 m arca 1876.
(1228 3 -3) E  d  y  H l.

L. 30761 G. k. Sąd krajowy w K ra­
kowie zawiadamia niewiadomą z miejsca s 
pobytu Helenę Macewiczownę, iż z powodu j  
wypowiedzenia przez Adw. Szlachtowskiego 
pełnomocnictwa, ustanowiono dla niej kura - > 
tora w osobie Adw. Dr. Szlachtowski go z ; 
substytucyą p. Adw. Itydzowskiego we celu j 
zastępywania jej praw w sprawach egzelcu- : 
cyjuych szpitala św. Łazarza, przeciw spad- ] 
kobierom Konstantego Macewicza o 7473 i 
złp. 10 gr. i Judyty Plesner przeciw spadke j 
biercom Heleny Mace wieżowej o 1711 złr. 1 
w. a. Kraków duia 28 Stycznia 1876. 
(1281 3—3) €»l»wi«?*ł*ca;eiiie.

L. 2-46. pr. Jego Ezcelencya c. k. Pre 
zydent Sądu krajowego wyższego we Lwo 
wie, w myśl §. 301 ustawy postępowania j 
karnego, z dnia 23 maja 1873, m ianować' 
raczył Przewodniczącym Trybunału Sądu 
przysięgłych Stanisławowskiego Sądu obwo­
dowego, który posiedzenia swe dnia 10 maja 
1876 roku rozpocząć m a, Prezydenta Sądu 
obwodowego Tomasza Ozurswicza zastępcami 
zaś przewodniczącego Radcę Sądu wyższego 
Ludwika Rechteuberg Ambros, Radców Są- i 
du krajowego Franciszka Bogdaniego i W ła 
dysława Przysieckiego.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Przezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów. 17 marca 1876.

28 marca, 25 kwietnia i 30 m aja 1876 r., 
w gmachu sądowym, zawsze od 10 godziny 
rano.

Protokoły opisania i ocenienia tudzież 
warunki przetargu w tutejszej registraturze 
przejrzeć wolno.

Sokal dnia 19 grudnia 1875.

( 1317)

Doniesienia prywatne.

HANDEL
(i

| korzenny, galanteryjny i rozmaitości
w mieście prowincyonalnem, we wschodniej 

Galicyi, jest z wolnej ręki 
w raz z kam ienica,

lub bez tejże do s p r z e d a n i a .
Bliższą wiadomość udzieli A jencya dzienników 

J. Po liń sk iego  we Lwowie ul. Hetmańska 1. 10_

(1307) Konkurs.

(1276 3 —3) O g ł o s z e n ie .  , , ,
L. 429 prez. Jego Ezcellencya Prezy- I;wa k w a liu k a c y i ,  w iek u  

dent c. k. Sądu wyższego krajowego na mocy z a o p a trz o n e , n a leży  
§. 301 ust. post. karn. dla drugiej zwyczaj­
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych w S tan is ław o w ie .

L. 5896. Niniejszem rozpisuje się 
konkurs na posadę weterynarza dla 

! miasta Stanisławowa za kon trak tem , 
, z roczną płacą 200 złr. w. a. i obo- 
1 wiązkiem funkeyonowania wrazie po­

trzeby po za obrębem miasta w po- 
! wiecie Stanisławowskim za osobnem 
wynagrodzeniem.

Podania o tę posadę w świadec-
praktyki 

wniesc do dnia 
15 kwietnia 1876 r. do M agistratu

na rok 1876 r. przy c. k. Sądzie obwodo- ; 
wym w Przemyślu na dniu 15 maja 1876 r. M agistrat miasta 

Stanisławów, 8 marca 1876,

> M o w y  s k ł a d  m e b l i
Materyi na Meble, Luster, Pająków, Dywanów, 
Karniszów do okien, Kutasów i Rozetek do firanek, 

Wózeczków dziecinnycłi i t  p.
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju

Meble obite i nieobite, Garnitury do jadalni i sypialni; Toalety, Biura, 
Stoliki do kart, do roboty i do czytania; wielki wybór Mebli żelaznych, 
t. j . : Łóżka zsprężynowemi materacami, Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Kanapy, 

Krzesełka i Stoliki do ogrodu —  i wielki dobór
a® s m  i

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i pobierając zapasy nasze 
z najlepszych źródeł produkcyi, zapewnić możemy, że po nader n ish ic h  i  sta ły ch  cen ach  
sprzedajemy. — W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapi- 
cerskie i szmuklerskie przyjmujemy i tak.we jak najdokładniej załatwiamy. — Na żądanie 
przesyłamy próbki materyi i dajemy wszelkie objaśnienia względem cen, fasonu, opakowania 
lub transportu. — Polecając skład nasz względom szanownej P. T. Publiczności, prosimy o 
łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

H u d o!l helion i E dw ard JSclaoIz
L w ów , plac Ĵ Carjaok.ia hiotel Langa, w oficyn uch na prawo. ^

Mil MMMM m m i t u
-w e  L w o w i e  p r z y  p l a c u .  I E e r u a r d . 5rx1s k . i r a .  1_ 1 5 ,

p o l e c a  swój
własnemi z najsuchszego materyału i podług najnowszych i najgustowniejszych 

wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

S K Ł A D  MEBLI
o r » z w i e l k i  w y b ó r

luster, materji na meble, dywanów, sukna na podłogi, karniszów 
i kutasów do okien, jakoteź wsbli giętych i mebli żelaznych

po cenach atalycU. i nisklołi.
Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jogo należące roboty i uskutecznia

takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. (i001 4—8)

C. k. uprz.

K arola
gal kolej

Ludwika.
L. 1880/III

Ob w ieszczenie.

o  
o  
o  
o  
o  
o  
o

§ 
o

Z dniem 31 marca 1876 r. znoszą się taryfy zbożowe O  
zaprowadzone z dniem 1/13 grudnia r. z. między stacyami O 
kolei Kursko-Kijowskiej z jednej strony, a z drugiej strony »  
między stacyami austryackiemi (Dodatek III. do środkowo - ros- 
syjsko-austryackiej taryfy związkowej) i niemieckiemi (Dodatek 
IV. do środkowo - rossyjsko - galicyjsko - północno - niemieckiej 
taryfy).

Pozycye zaś frachtowe dla stacyj Kijów, Holendry, Kali- O
nówka, Winnica i Gniwan kolei Kijowsko-Brzeskiej zawarte O
na stronie 4tej IV. dodatku pozostają i nadal w ważności. O

Lwów, dnia 17 marca 1876. q
(1312 1—2) Dyrekeya ruchu. O

tOQQQOOOOOOOOOOOOOQOQOQOOOOOOOQ

“ M lm W M lA N Y "
c .  k , u p i ^ y  w .  g a l i c .

akcyjnego Banka H i p o t e c z n e g o
kupuje i sprzedaje

wsasystiMe efekta i monety
pod warunkami najprzystępniej szemi.

6% L IS T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa ■? dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, — SP8T są  w lym że Kantorze do nabycia. ‘ E l
W szystkie poleceniu z. p ro w in cy i w ykon u ją  się bezzw ło­

cznie p o  kursie dziennym , bez doliczenia p ro w izy i. (i 33 ?)

€ .  k .  u p r a y w .  G a l i c y j s k i

II

w y d a j  e

o Asygnaty kasowe z 30-dmowem wypowiedzeniem,
5 ° 7 i d\to Ił M ^  -LlI >• ••

t u. ćl z i  © ź

6% LISTY ZASTAWNE
które u ta ją ,  także udział w czystym zysku rocznym jako d y w i d e n d ę  
i na mocy w. reskryptu ministeryalnego z dnia 5 marca 1876 1. 16435 
mogą według prawa z dnia 2 łipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII Nr. 93) 
użyte być do lokowania., kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaueyj 

małżeńskich wojskowych, na kaucye sŁużbowe i wadya.

’/  D Y IS E K C Y A .
(1300 1—3)

i Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie
podaje niniejszem do wiadomości, że uchwała nadzwy­

czajnego zgromadzenia akcyonarynszów z dnia 24 lipca 187o, 
według której postanowionem zostało, że 15.000 sztuk kwi- 

| tów tymczasowych z 40°jo w płatą dotychczas wypuszczonych, 
zamienione być mają na 6.000 sztuk akcyj zakładowych 

; z pełną w płatą po zł. 200 w. a . , w skutek czego posiadacze 
kwitów tymczasowych zwolmeni będą od wszelkich dalszych 
w płat na takowe, zatwierdzoną ,'est reskryptem ministe- 

iryałnym z dnia 29 listopada 1875, 1. 14935.
! Dyrekeya zatem wzywa wierzycieli Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu, aby jeżeli mają jakie zarzuty do 
wniesienia przeciwko powyższej uchwale, zechcieli zgłosić 
się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy od dnia ni­
niejszego ogłoszenia.

K r a k ó w ,  20 marca 1876.

_______  Dyrekeya.(13( 8 3- \
Z, d tu k a r o l iU. 'W im arsaa w e  L w o w ie .


